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GAZETA 


| „Przewodnik naukowy ”i literacki“, dodatek miesięczny otrzymają cało- i 
półroezni abonenci „Głazety Lwowskiej“, bezpłatnie, jednakże oi tylko, którzy pre- 
| 
| 


Wychodzi codziennia o godzinie 3 po połudn 
świątecznych. 


Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu i na prowineyi $5QD hal. 


Binra Redakcyi i Administracyi ul, Podwale 3. — Ekspedycya miejscowa 
zamiejscowa ul Czarnieckiego 12. Pojedyncze numera do nabycia w trafikach i biu- 


rach dzienników. — Listy należy frankować. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. Konto P. K. O. Nr. 141.690. 
— Telefon Administracyi 637. 


Telefon Redakcyi Nr. 510. 


Prenumerata miejscowa: | 


rocznie Ri 84 — K rocznie; AS 200. 96:— K 
półrocznie . . 42:— , półrocznie . 48:— , 
świerórocznie . . . . . 21:— , ćwierćrocznie . . . . . 24— , 
miesięcznie . . . . « . "—, miesięcznie . 8— , 


Za dostawę 2 K. miesięcznie, 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Do Pana 
Ignacego Paderewskiego, 
Prezydenta Ministrów 
w Warszawie, 
Przychylając się do przedstawionej mi 
prośby p. Stanisława Karpińskiego o zwol- 
nienie go z urzędu Ministra Skarbu, oraz p. 
Józefa Pruchnika o zwolnienie go z urzędu 
Ministra Robót Publicznych, zwalniam obu 
pp. Ministrów z powierzonych im urzędów. 
Jednocześnie na wniosek Pana, powo- 
łuję na urząd: 
Ministra Skarbu p. dr. Leona Biliń- 
skiego, 
Ministra Robót Publieznych p. inż Ta- 
deusza Jasionowskiego. 
Naczelnik Państwa : 
(—) J, Piłsudski. 


Prezydent Ministrów : 
(—) 1. J. Paderewski. 


Warszawa, dnia 81 lipca 1919 r. 


Do Pana 


Dr. Leona Bilińskiego, 
w Warszawie. 


Mianuję Pana Ministrem Skarbu. 


Naczelnik Państwa : 
(-) J. Piłsudski. 


Prezydent Ministrów : 
(—) I. J. Paderewski, 


Warszawa, dnia 31 lipca 1919 r. 


Prenumerata zamiejscowa: 


Czwartek, 7 Sierpnia 1919. 


iu z wyjątkiam niedziel i dni 


Do Pana 
inż. Tadeusza Jasionowskiego, 
w Warszawie. 
Mianuję Pana Ministrem Robót Publi- 
cznych. 
Naczelnik Państwa : 
(-) J. Piłsudski. 
Prezydent Ministrów : 
(—) Z J. Paderewski. 


Warszawa, dnia 31 lipca 1919 r. 


Do Pana 


Stanisława Karpińskiego, 
Ministra Skarbu 
w Warszawie. 
Przychylając się do przedstawionej mi 
(przez Pana prośby o dymisyę, zwalniam Pana 
z urzędu Ministra Skarbu, wyrażając Panu 


najgorętsze uznanie za działalność na tem 
trudnem stanowisku. 


Naczelnik Państwa : 
(-) J. Piłsudski. 
Prezydent Ministrów: 
(—) 1 J. Paderewski. 
Warszawa, dnia 81 lipca 1919 r. 


Do Pana 
inż, Józefa Pruchnika, 
Ministra Robót Publicznych 
w Warszawie. 
Przychylając się do przedstawionej mi 
przez Pana prośby o dymisyę, zwalniam Pana 
z urzędu Ministra Robót Publicznych, wyra- 


NSKA 


adresem Lwów, ul. Wałowa Nr. 


tabelaryezny i liczbowy 60 hal. 


miary petitowej. 


| 
| Wszystkia ogłoszania 
| Podwale l. 3., w godzinach o 


żając Panu uznanie za pełaą poświęcenia 
pracę na tem stanowisku. 


Naczelnik Państwa : 
(—) J. Piłsudski. 


Prezydent Ministrów : 
(—) 1. J. Paderewski. 


Warszawa dnia 31 lipca 1919 r. 


Ministerstwo poczt i telegrafów zamia- 
nowało starszych zarządców pocztowych Ka- 
zimierza Kramarzewskiego, Włodzimierza 
Bogusza i Wiktora Wieczorka we Lwowie, 
Bolesława Gidlewskiego w Krośnie, Euge- 
niusza Herwy'ego w Tsrnopolu, Józefa Kro- 
gulskiego we Lwowie, Jaua Grabowskiego 
i Michała Knycza w Krakowie, Władysława 
Buczka w Stanisławowie, Antoniego Rataj- 
skiego w Buczaczu, Hieronima Urzędowskie- 
go w Brzeżanach, Aleksandra Orłowskiego 
w Oświęcimiu, Stanisława Gettera w Białej, 
Aleksandra Godla w Szczakowej, Stanisława 
Antosza w Rzeszowie, Wacława Jurkiewicza 
w Samborze, Stanisława Stolza w Drohoby- 
czu, Aleksandra Morbitscha w Dębiey, Wła- 
dysława Gawła w Gorlicach, Jana Zawałkie- 
wicza w Zakopanem. Władysława Faliszew- 
skiego w Czortkowie, Stanisława Sawickiego 
w Bochni, Jana Górkę w Łańcucie, Stani- 
sława Jastrzębskiego w Gródku Jagielloń- 
skim, Marcina Skliwę w Sniatynie, Zygmun- 
ta Ładosia w Jaśle, Sebastyana Bara w Bro- 
dach, Bolesława Dziewińskiego w Żywcu i 
Józefa Hslucha w Nowym Sączu dyrektora- 
mi urzędów pocztowych w VII. randze, 


Rok 109. 


numerują od l styeznia do końca czerwca, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą: 
pierwsi 6 K, drudzy 2 K. „Przewodnik“ prenumerowany osobno kosztuje 24 K. 
Listy i przesyłki rękopisów należy przesyłać do Redakcyi „Przewodnika“ pod 


31 I. piętro (nad mezaninem). 


Ceny ogłoszeń (anonsów) Wiersz petitowy 7 łamowy lub jego miejsce 50 hai. 
Nadesłane po 1:50 kor., kronika 2 kor., za wiersz 4 łamowy lub jego miejsca 


Ogłoszenia w Dzienniku urzędowym po 50 hal., tabelaryczne i liezbowe po 
60 hal. za wiersz petitowy 4 łamowy lub jego miejsce. 
rzyjmuje Administracya „Gazety Lwowskiej“, Lwow, 
8—2 i od 4—6. 


Prezes Sądu apelacyjnego we Lwowie 
zamianował kandydata adwokatury dr. Mar- 
kusa Nicka i ukończonego słuchacza praw 
Benedykta Wagąera splikantami w okręgu 
lwowskiego sadak apelacyjnego. 


Prezes Sądu apelacyjnego we Lwowie 
zamianował praktykanta urzędu depozytów 
cywilno szdowych we Lwowie Franciszka 
Hollanka asystentem przy tymże urzędzie 
dapozytowym. 


Rozporządzenie 


Ministra Kolei Żelaznych o rozszerzeniu 
moey postanowienia z dnia 15 marca r. b. 
(Dz. Praw Nr. 26, poz. 244, w przed- 
miocie bezpłatnego przewozn żywności 
i t. d. do Lwowa na wszystkie stacye ko- 
lei państwowych okręgów Lwowskiego i 
Śtanisławowskiego. 


Na podstawie dekretu Naczelnika Pań- 
stwa z dnia 7 lutego r. b. (Dz. Praw Nr. 
14, poz. 152) i po porozumieniu z Minister- 
stwami Skarbu, oraz Przemysłu i Handlu, 
bezpłatny przewóz artykułów żywności i 
innych przedmiotów pierwszej potrzeby, po- 
chodzących z ofiar, dokonywać się bę- 
dzie od dnia 1 sierpnia r. b. w ciągu 2 
miesięcy do wszystkiech stacyj kolei państwo- 
wych okręgów Lwowskiego i Stanisławow= 
skiego na warunkach. wymienionych w po- 
stanowieniu z dnia 15 marca r. b. 


Kierownik Ministerstwa: 
(—) J. Eberhardt. 
Warszawa, dnia 25 lipca 1919 r. 


2) 
Antoni Prochaska. 


Ziemianin na kresach. 
(Krzysztof Strzemeski). 


(Ciąg dalszy). 

Młody wojak pod sławnym pogromcą 
Moskwy z pod Kłuszyna, widzi pod Cecorą 
klęskę polskiej armii, małej, ale mężnej, oto- 
czonej chmurami Tatarów, widzi śmierć naj- 
dzielniejszych, z którymi walczące, dostaje się 
do niewoli. Ceniący dobrze jego pracowitość 
l zdolności Tatar, któremu się dostał w przy- 

ziale, czyni go zarządcą swego majątku na 
rymie. Szezęśliwszy od innych współtowa- 
tzyszy niedoli, a pobudzony snem, w którym 
ajświętsza Panienka doradziła mu ucieczkę, 
Namawia Krzysztof innych jeńców, z którymi 
Szczęśliwie uchodzi do Ojczyzny. Były to lata 
lieustannych napadów tatarskich, po owej 
sławnej Ckocimskiej, zakończonej niefortun- 
Aym atakiem, a potem i odwrotem olbrzy- 
miej armii tureckiej. Służył w owych cza- 
Sach Krzysztof pod chorągwiami naprzód Sie- 
Niawskiego, później Stefana Potockiego, męża 
owej Maryi Mohylanki, dla której brata, aby 
80 posadzić na suczawskim tronie hospodar: 
Skim, podejmował nieszszęśliwe na Mołdawię 
Yprawy. Pilnując kresów i zwodząe bitwy 
koczownikami, przywiódł razu pewnego 
Wóch murzów Stefanowi staroście kamienie- 
Siemu, który wynagradzając męstwo rotmi- 
strzą darował mu Horodankę, zapisując (na 
Pustkowiu, pewne sumy i małą gotówkę na 
IOzpoczęcie gospodarstwa. Tutaj na kresach 
Odznacza się i dalej Krzysztof męstwem, sło- 
= i ma za sobą całą historyę wypraw i za- 
18 wojennych. 


Tak u wodzów, jak i u żołnierzy kre- 
sowych posiadał Krzysztof dobre imię. Obda- 
rzony też był zaufaniem ziemian haliekich. 
Tak n. p. w 1648 roku, w roku tak krwa- 
wym w powiecie, ba w całem województwie, 
a nawet wa wszystkich kresowych ziemiach, 
obiera go brać szlachta deputatem na sądy 
kapturowe. W następnym roku, sejmik hali- 
cki, dbały o to, by komisya z hospodarem 
Mołdawskim o zbiegłe pod jego panowanie 
chłopy i buntowniki doszła do skutku, wy- 
syła w poselstwie do Suczawy podstarościego 
halickiego, Jerzego Mrozowiekiego i Krzy- 
sztofa Strzemeskiego. Dano im polecenie, by 
przy podziękowaniu za sąsiedzką przyjażń, 
dotrzymaną podczas owych krwawych bun- 
tów, upraszali o wydanie buntowników, jacy 
się schronili do Mołdawii i o wysłanie na 
komisyę graniczną poważnych, a zamożnych 
dygnitarzy i urzędników, 

Gdy w tymże jeszcze roku zmarł sędzia 
ziemi lubelskiej, sejmik halicki pomieszeza 
Krzysztofa na liście kandydatów na sęstwo, 
król atoli wybrał Stanisława Głowińskiego 
wśród listy poleconych mu do wyboru, na- 
tomiast w roku 1650, kiedy to po śmierci 
Zygmunta Świerskiego, zawakował urząd pod 
sęaka haliekiego, a szlachta primo loco na 
sejmiku umieściła Krzysztofa jako kandydata, 
król 6 kwietnia wydał nominacyę jego, pod- 
kreślając w niej starożytny ród, przykładną 
wierność, gorliwość w służbie Rzpltej i nie- 
zwyczajną znajomość prawa nowomianowa- 
go podsędka, 

Na sejmie 1650 r, wybrano Krzysztofa 
poborcą ziemi haliekiej, on jednak na sej- 
miku zrzekł się tej godności, dość lukraty- 
wnej, albowiem przynoszącej pewien stały 
procent od kwoty poborowej, zebranej przez 
poborcę. 


Znająe nieposzlakowany charakter Krzy- 
Sitofa, utrzymywać by można, że nie chciał 
sni cienia zarzutu ściagaąć na się, jakoby 
z krzywdą ludzką przychodził do majątku, a 
właśnie poborcy ówcześni nie rzadko niesłu- 
sznie pomawiani byli o chciwość i zdzier- 
stwo, 0 powiększenie prywatnej fortuny, 
kosztem braci ziemiańskiej. Obarezony już 
jednym urzędem podsędka, mógł łatwo pe 
zbyć się narzuconego mimo woli i chęci 
urzędu poborcy. 

Poselską godnością na sejm walny za- 
szczycono Krzysztofa na sejmiku halickim 
1635 roku, kiedy to z ziemi haliekiej wy- 
brano posłów Andrzeja Potockiego. starostę 
halickiego, wspomnianego sędziego Głowiń 
skiego, pisarza ziemskiego, Jerzego Mrozo- 
wiekiego, dalej Jana Kurdwaaowskiego i 
Wojciecha Bieniewskiego. Gdy w 1656 r. 
ogłoszono pospolite ruszenie na kresach, 
ziemianie haliccy obrali pułkownikiem swoim 
sędziego Stanisława łowińskiego, który 
z powodu odjęcia mu dzierżawy starostwa 
chełmskiego, zmuszony był odjechać w chałm- 
skie — szlachtą zebrawszy się na s:jmiku, 
obrała Krzysztofa dyrektorem pospolitego 
ruszenia i aź do powrotu sędziego obiecała 
stać pod posłuszeństwem podsądka. 

Stał tedy Krzysztof na czele pospolite- 
go ruszenia ziemian haliekich, a gdy król 
pod koniec września rozpuścił pospolite ru- 
szenie przy nim zostające, podsędek bawiący 
podówcazs w Niezwiszczach, wezwał pospoli- 
taków, zgromadzonych pod Haliczem, do wy- 
słania posłów z prośbą do króla, o pozwole- 
nie rozjechania się do domów. 

Powziąwszy wiadomość — pisze on 
w tem orędziu z 2 listopada — że pospolite 
ruszenie województwa, które przy boku króla 
zostawały na wojnie przez to wszystko lato, 


za pozwoleniem króla rozjechały się do do- 
mów, zaczem i my podług rozkazu króla 
przez wszystek czas odprawialiśmy pospolite 
ruszenie i do tego czasu w swoim porządku 
zostajemy. Dla dalszej namowy, abyśmy to 
pospolite ruszenie skończyli i porządnie się 
z niego rozjechajj, tamże na tem miejscu do 
króla posłów naszych wyprawili, opowiada- 
jąc się, żeśmy zadość rozkazowi jego uczy 
nili. Wzywam do zjechania się na 20 listo- 
pada do Halicza, gdzie każdy otrzyma ate- 
stacyę o zadość uczynieniu pospolitemu ru- 
szeniu. 

Z rycerskiego pochodzące rodu solidary- 
zował się Krzysztof z dążeniami i przekona- 
niami szlachty i gdy w 1657 r. postano- 
wiono na Sejmie nowy pobór t, j. akcyzę 8 
niezadowwlenie objęło ogółem wszystko zie- 
miaństwo, na czele szlachty  protestującej 
przeciwko nowemu a niewłaściwemu i nie- 
używanemu w Rzpltej poborowi spotykamy 
wśród ziemian i urzędników halickich na ga- 
mem czele nazwiska sędziego i podsędka, 
Konserwatysta z przekonań bronił się, jak i 
inna szlachta od wszelkich innowacyj, eho- 
ciaż one miały ne celu dobro Rzpltaj, zwię- 
kszenie armii. Nie był on zwolennikiem za- 
ciągów obcych Żołnierzy, wierzył we własne 
siły narodu: Nie dziwna wszakże, z małą 
liczbą swoich tudzież sąsiadów obronił się 
w Horodence, oblęgany tu przez cały kosz 
tatarski, nie dał się przestraszyć, owszem 
wypadami tak się dał Tatarom we znaki, że 
odebrawszy im zieloną chorągiew, odpędził 
z pod murów zamku przez się wzniesionego 
na kresach. Toż — opowiada Niesiecki — 
że i Moskwa Buczacza nie wzięła (ciągnąc 
pod Lwów z Chmielnieckim), K zysztofa mę- 
stwu przypisać należy, i 

(Ciąg dalszy nastąpi), 


p" 
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Delegatura Ministerstwa rolnictwa i 
dóbr państwowych reskryptem l. 6092/19 
z dnia 10 lipca 1919 zarządziła objęcie w 
państwowy Zarząd przymusowy majątku 
Olchowa w pow. Ropczyce, dzierżawionego 
przez p. Daniela Tenzsra i mianowała y. 


Franciszka Dolińskiego, państwowym zarządcą | 


przymusowym, 


Z frontów. 


Komunikaty 


Warszawskiego sztabu geonaralnegu 
z dnia 5 sierpnia 1919, 


Front litewsko-białoruski: Na 
odcinku Rakowa udało sie niaprzyjacielowi 
wtargnąć chwilowo w kilku miejscach do na- 
szych linij, oddziały nasze odrzuciły jednak 
kontratakiem nieprzyjaciela i odzysk:ły da- 
wns stanowisko. Na całym froncie ożywiona 
obustronna działalność bojowa oddziałów 
wywiadowczych i silna akcya artyleryi. Na 
odcinku Prypeci zaatakowali bolszewicy, 
wspomagani ogniem artyleryi, nasze linie na 
wschód od Łachwy. Walki w toku. 


Front galicyjski: Oddziały nasze 
śmiałym wypadem zajęły zajęły wieś Łopusznę. 
Nieprzyjaciel wycofał się, pozostawiając 20 
zabitych i rannych i 4 jeńców. Na reszcie 
frontu bez zmiany. 

Zastępca szefa sztabu gen. 


pułkownik Haller. 


Przybycie Naczelnego Wodza 


na front litewski. 


Przybył do głównej kwatery frontn 
litewsko-białoruskiego pociągiem specyalnym 
Naczelnik Państwa w towarzystwie gen. 
Henryse i świty. Na dworcu 0 zekiwał go 
dowódca frontu litewsko-białoruskiego gen. 
Szeptycki, szef sztabu frontu podpułk. Thullie, 
szef kwatermistrzowstwa kap. Roztworowski, 
liezni oficerowie sztabowi, przedstawiciele 
oddziałów oraz przedstawiciele władz cywil- 
nych z komisarzem powiatowym p. Zdano- 
wiczem na czele. 

Ludność miejsc. wa, zgromadzona na 
dworcu, witała Naczelnika Państwa okrzy- 
kami na jego cześć oraz chlebem i solą. 

Naczelnik Państwa udał się na konfe- 
rencyę do dowództwa frontu, poczem był 
podejmowany obiadem w kssynie oficerskiem, 

Po obiedzie Wódz Naczelny odbył prze- 
gląd oddziałów udających się na plac boju. 
a nad wieczorem zaszczycił swoją obecnością 
grupujących się około osoby gen. Szepty- 
ckiego przyjaciół i towerzyszy bojewych. 

Po kolacyi Naez-lny Wódz opuścił 
główną kwaterę, udając się z gen. Szepty- 
ckim na objazd pierwszych linii bojowych. 
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Sprawy NASZE, 


* Wedle depeszy warszawskiej, w ko- 
łach politycznych, jak podają dzienniki, liczą 
się z koniecznością zwołania Sejmu w eza- 
sie feryi na trzydniowe obrady, ce- 
jlem ratyfikowania traktatu pokojowego z 
Austryą, Termin zebrania się Sejmu jeszcze 
nieustalony. 


* Do Tempsu donostą z Pragi, łe po- 
stanowionem zostało, iż rokowania w 
sprawie Cieszyńskiej mają być konty- 
nuowane w Paryżu przez Paderewskiego i 
Benesza. 


* Ks. Londzia, członek rady narodowej 
Księstwa Cieszyńskiego otrzymał telegram do- 
noszący, że władze czeskie wypuściły już 
część internowanych Polaków. 


* Stwierdzono, że Niemcy wbrew 
postauowieniom traktatu pokojowego wywu- 
ża z terytoryów przyznanych Polsce wszelką 
własność poństwową. Poczynili także przygo- 
towania do wywozu w głąb Niemiec tego- 
roeznych zbiorów. Broń i amunicyę wywożą 
Niemey całymi transportami do bolszewickiej 
Rossyi, a równocześnie posyłają czerwonej 
gwardyi cale masy instruktorów i zastępy 
wyćwiczonych wojskowych, którzy wzma- 
eniają bolszewickie prądy antypolskie. Wobec 
tych faktów koniecznem jest, aby ententa 
zarządziła ścisłą kontrolę dróg komuuikacyj- 
nych, a w szczególności drogi Dźwińsk- 
o id 


* Ministerstwo spraw zagranicznych 
dowiaduje się z dobrze poinformowanego źró- 
dła o wyjeździe do Polski w pierwszej poło- 
wie sierpnia delegacyi norweskiej, 
mającej na celu zbadanie możności nawiąza- 
nia bezpośrednich stosunków handlowych 
mięczy Polską a Norwegią. 


A Rady koalicyjnej. 


Iskrowo donoszą z Paryża: Najwyższa 
Rada koalicyjna za'mowała się sprawą wę- 
gierską oraz ostateczną redukcyą traktatu 
pokojowego z Bułgaryą. 

Komisya dla spraw polskich 
obradowała w dalszym ciągu nad 
sprawą Galicyi wschodniej, 

Clemenceau konferował wczoraj z prze- 
wodniczącym komsyi Izby deputowanych 
dla sprawy rityfikacyi traktatu pokojowego 
p. Vivianim oraz z generalnym sprawozda- 
weg traktatu pokojowego p. Bartoux. P. Bar- 
toux przedłoży we wtorek komisyi swoje ge- 
neralne sprawozdanie o traktacie pokojowym. 

L'Avenir podaje informacyę pochodzą- 
cą — jak twierdzi — od strony miaredajnej, 
że Tittoni udaje się we środę do Londynu, 
aby od Lloyda Georgea uzyskać zgodę na 
uregulowanie kwestyl Adryatyku, która z de 
legaeyą francuską została już omówioną we 
wszystkieh szezegółach. Wedle tego projektu 
Rjeka przypadnie Włochom, port będzie za- 
mieniony na port wolny pod zarządem Zwią- 
ku narodów, Włochy zaś zrzekną się za to 


większej ezęści swoich pretensyi do Dal- 
macji. 

Bułgarska delegacya pokojowa wręczyła 
konferencyi pokojowej memoryał, w którym 
twierdzi, że w myśl programu Wilsona nie 
wolno odłączać od Bułgaryi Dobrudży i 
Tracyi. 


Zwycięski pochód Rumunów 
na Węgrzech. 


Cz. b. pras. pisze z Budapesztu. W mie- 
ście panuje spokój, Mieszkańcy oddają się 
swoim zajęciem. Ulice są bardzo ożywione, 
sklepy są otwarte i sprzedaje się w nich to, 
co zdołano ochronić przed bolszewikami. 

Wojska rumuńskie pełnią służbę poli- 
cyjną na ulicach, po rozbrojeniu czerwonej 
armii. 

(z. b. pras, z Bukaresztu, 
wojskowy rumuński % 4 sierpnia: Ze wzglę- 
dów strategicznych wojska nasze obsadził 
dziś Budapeszt. Tem samem wszystkie zie- 
mie węgierskie obsadzone naszemi wojskami, 
ogłasza się za teren operacyjny. 

Front zachodni: Wzdłuż 
mniejsze utarczki, 

Die Zeit donosi z Budapesztu: Rumuni 
wkroczyli dnia 4 sierpnia do Budapesztu w 
sile 80.000 żołnierzy i obsadzili wszystkie 
gmachy publiczne. Armią okupacyjną dowo- 
dzi generał Mardareseu. Ulica: miasta w cza- 
sie wmarszu Rumunów były  opustoszałe, 

Na przedmieściach przyszło do dro- 
bnych konfliktów między mieszkańcami a 
żołnierzami rumuńskimi, atoli większych 
niepokojów nie było. Budapeszt jest herme- 
tycznie zamknięty, co odbija się fatalnie na 
aprowizacyi. 

Rząd węgierski zwrócił się w tej 
mierze z przedstawieniem do komendanta 
rumuńskiego. Węgrzy podnoszą zażalenie 
z tego powodu, że wkroczenie Rumunów do 
Budapesztu było naruszeniem umowy, zawar- 
tej z gen. Rurescu. Wedle pogłosek, ma w 
najbliższych dniach przybyć do Budapesztu 
król rumuński z żoną, W Budapeszcie ocze 
kują również przybycia wojsk franeuskich i 
angielskien, 

Co się tyczy wojsk francuskich, to mi- 
sya francuska w Wiedniu zaprzeczyła, jako- 
by wojska francuskie miały być wysłane do 
Budapesztu. Komenda rumuńska ulokowała 
się w hotelu „Hungaria*, gdzie mieściło się 
dotychezas centralne biuro rządu sowieckie- 
go. Rozbrojenie armii czerwonej, którego za- 
żądała koalicya, jest w pełnym toku. 

Do Budapesztu nie przychodzą żadne 
pociągi, ani toż nie wyjeżdżają, Komenda 
rumuńska zarządziła zamykanie wszystkich 
lokali o godz. 8 wieczorem. 

Na przedmieściach zostało wiele osób 
zastrzelonych. Ruch tramwayowy został 
wstrzymany. Robotniey, którzy wyszli z fabryk 
nie mogli się wskutek tego dostać do domów, 
i przepędzili noe pod gołem niebem. Do osób, 
które chciały się przedrzeć przez kordon woj- 
skowy, dali Rumuni kilka salw, przyczem 
zginęło wiele osób. 


Komunikat 


Dniestru 


N. Fr. Prese w wydaniu wieezornem 
donosi: Generat Mardarescu zażądał od rządu 
węgierskiego dostarczenia 500 zakładników. 
Rząd węgierski odmówił temu żądaniu. 

Bulgarische Post ogłasza, że rząd sze- 
gedyński nosi się z zamiarem zaoferowania 
korony św. Szczepana królowi rumnńskiemu. 

N. Wr. Abendblatt pisze, że wojska 
rządu szegedyńskiego obozują w Osegled, Do 
dalszego ich pochodu nie dopuściła koalicya. 
Wedle tego samego dziennika obsadzenie Bu- 
dapesztu przez Rumunów, miało wywrzeć złe 
wrażenie na koalicyi, Angielst ji generał Gor- 
don wyjedźdźa z tego powodu do Budape- 
sztu. 

N. Fr. Presse oświadcza, że poseł fran- 
cuski w Wiedniu, Alice, mial wez raj wy- 
stosować do konferencyi 'pokojowej dwa tele- 
gramy, w których domagsł się wstrzymania 
pochodu Rumunów. 


Boja i . bolszewicy. 


Zajęcie Qarycyna priez armię gen. De- 
nikina okazuje się wielkim sukcesom, Wedle 
doniesienia z Paryża, przy obsadzeniu Cary- 
cyna zdobyto 181 lokomotyw, 2 pociągi pan- 
cerne, 2.985 wagonów towarowych, 165 wo- 
zów osobowych, 2 wagony amunicyjne i poj- 
mała 11.000 jeńców, 

Generał Denikin zwiedził osobiście 
nietylko Carycyn, lecz także Oharkow, Bił- 
gorod, Kkaterynosław i inne zdobyte miasta, 
wszędzie witany serdecznie przez mieszkań- 
ców, W Charkowie deputacya kobiet obrzu- 
ciła Denikina kwiatami, całując go z radości 
po rękach. Deputacya, w skład której wcho- 
dzili również robotnicy, dziękowała mu za 
oswobodzonie z pod jarzma bolszewickiego. 
Denikin postarał się przedewszystkiem o 
lepsze zaprowiantowanie w miastach oswo- 
bodzonych od bolszewików, 

Aby sparaliżować wrażenie tych sukce- 
sów, bolszewiey publikują zwycięskie komu- 
nikaty z różnych stron frontu. Oto n. p. 
Komunikat z 3 b. m.: Na froncie północnym 
nieprzyjaciel został odrzucony w okolicy 
miasta Onegi po 16 - godzinnej ciężkiej walce. 
Wojska nieprzy jacielskie eofnęły się pod 
osłoną statków parowych. Na froncie polu- 
dniowym walczą nasze wojska o 30 wiorst 
aa południowy zachód od Aleksandrowa. Na 
froncie wschodnim odparły nasze wojska 
ataki nieprzyjaciełskie koło Czelsbińska, roz- 
poczęły na całym froncie ofenzywę i dotarły 
do Kamiszlowa. Na froncie zachodnim wojska 
czerwone zdobyły miasto Jamburg. 

Ponadto donoszą z Kijowa: Armia ezer- 
wona zdobyła miasto Aleski. Ataman Machin 
zastrzelił z rewolweru atamana Grigorjewa. 
W Kiszyniewie zabity został gen. Paterek. 


Niemcy pod obuchem. 


Niósł wilk, ponieśli wilka — przypo- 
mnieć możnaby przysłowie. Udręczali Niem- 
cy inne rza, teraz sami zagryzać muszą 


Z nad Sekwany. 


„Musie hall“. 
Paryż, w lipev. 


Od sztuki poważnej przejdziemy teraz 
do bieguna przeciwległego. Musie hall prze- 
żywa dzi-iaj dni większego tryumfu, o czem 
świadczą rzucające się w oczy morza »fiszów, 
zajmujące wszystkie kioski i miejsea ogło- 
szeń, nienstanna reklama i wreszcie te nie- 
zliczone tysiące widzów, stłoczonych w róż- 
nych lokalach tego rodzaju. 

Otóż jeden ze znaków powodzenia Mu- 
sie-hall, jest dość oryginalny. Z począ- 
tku zadowalniał się on rozklejaniem afiszów 
— i to dość skromnie — oraz płaceniem 
anonsów w dziennikach. Musie-hall nie uwa- 
żał sam siebie za przejaw sztuki, zasługujący 
na krytykę, jak n. p. sztuka dramatyczna, 
Czasem specyalni amatorowie zaryzykowali 
na własną cdpowiedzialność krótkie sprawo- 
zdanie. Życzliwe komunikaty dyrektorów wy- 
starczyły najzupełniej dla publiczności, z pe- 
wng poprawką wyrażoną ustuia przez opinię. 

A potem doniosłość tych widowisk sta- 
ła się w życiu paryskiem teatralnem taka, 
że nagle zjawiły się krytyki specyalne i 
niezależne. Tygodniki, przeglądy, dzienniki 
na wyścigi robią im miejsce na swych ła- 
mach. 

Przeglądnijmy listę instytueyj w Pary- 
żu, które mogą się nazwać Musie-hall'ami a 
zobaczymy ich niezliczoną ilość, Znikły bo- 
wiem dawne, „cafe-chantant*, tingle- tangle, 
natomiast powstałe cyrki prosperują dosko- 
nale. Jeden z nich „Medromo* słynie 


z dowcipnych elownów. „Novneżu -Cirque* 
szczyci się dużym bosenem, pozwalającym 
na ewolucye nautyczno-akrobatyczne; konne 
sztuki są rzadsze od początku wojny z po- 
wodu niezliczonych ofiar koni, jakie pochło- 
nęła rekwizycya i których zginęło tyle w za- 
wierusze, która nie była ludzką... Wszystko 
zresztą jest dzisiaj „Musie-hall*, 

W każdym grają jakiś przegląd (revue) 
we wszystkich najczęściej ten sam przegląd .. 
* s s$ 

Otóż dawna, revue“ paryska zmieniła 
się najzupełniej. 

Zrozumiałą jest rzeczą, że dla publi- 
ezności kosmopolitycznej z dodatkiem „neu- 
tralnych*, w tych salach, gdzie się słyszy 
wszystkie języki wieży Babel (ale gdzieś 
pod koniec przedstawienia następuje zupełae 
zrozumienie co do punktu głównego) dawna 
dowcipna i pełna werwy „revue* nie mia- 
łoby żadnej szansy powodzenia, 

W przeglądzie nowym, który musi być 
jak , ido czy „volapiiek*, lub „esperanto“ 
należy mówić mało, wyrażać się najczęściej 
pantominą i dużo tańczyć, Przy pomocy 
liczaych dekoracyi, muzyki ciągłej i hała- 
śliwej, delilady i jeszcze raz defilady, można 
zrobić przedstawienie zupełnie w guście dnia 
dzisiejszego: rusztowanie to nadziewa się 
sensacyjnemi atrakcyami. Za eel jedyny 
wszystkie „revue“ mają apoteozę erotyczną 
kobiety. 

Wszystko się na to musi składać, z 
wyjątkiem scen komicznych na proscenium, 
które pozwalają „Corps de ballet* zmienić 
kostyumy i oprócz wystawiania numerów, 
które przywodzą na myśl tradycyę tych 
lokali, 

Taniec jest paradą przed miłością, przeto 


„widowisko takie musi być przesycone tań- 
cem. Otóż z zegarkiem w ręku odmierzony 
czas, poświęcony tańcom — zajmują one 
6/7 przedstawienia jak n. p. w najnowszej 
„reyae* w asino de Paris, 

Zapewne, są tu i inne atrakcye, jak 
n. p. zręczna trupa akrobatów, którzy za- 
miast przedstawić się w trykotach, wolą la- 
tać w kostyumsch piekarzy, w dekoracji 
piekarnianej. Jest tu także aktor subtelny, 
zmuszony grywać role pocieszne i komiczne, 
rj się nawet embrycny scen, które wy- 

kazują nieraz dość pewien charakter iro- 
nicznej feeryi. 

Ale nie trzeba odkładać ukazania się 
tych pań w całej ich nagości. zawoalowanej 
lub odsłoniętej, Czasem przepaska na bio- 
drach, czasem łuska błyskotliwa, czasem 
szarfa gazowa, 

Podczas tego ciągłego migania i na- 
ginania kobiet w kostyamach pomysłowych, 
zuchwałych w rysunku, rozgrywa się Scena 
zmysłowa, wykonana na migi pomiędzy 
Spinelly i Saszą (łondine, scena mocna 
okrutna w swej pierwotności. Jest w niej 
radość dyonizyjska, która cieszy i porywa 
widzów. Partnerzy są godni siebie, „Samica“ 
ma powolne ruchy, w których ciało jej pie- 
ści „samca“, potem żywe przeciągnięcie 
się, a oczy jej błyszczą dziwnie. Jest w tem 
dużo prawdziwej sztuki, Przeżyły się już 
bowiem „koszyczki* z ramion i menuetowe 
dygi dawnej opery. 

Podobną sceną wiecznego wyzwania 
rozkoszy przyciąga dziś tysiące widzów nowy 
loka] franeusko-angielski Palace-Theatre w 
swojem przeglądzie na otwarcie sceny. 

Tutaj znów klasyczny Herkules poko- 
nnje Omfolię, zanim jest pokonany przez 
nią. Tam widzieliśmy przepiękną dekoracyę 


Renesansu włoskiego za czasów Borgii. W 
Palace - Theatre tancerz jest atletą, Nagość 
jego powleczona jest kolorem Syeny, co mu 
nadaje wygląd, jakby był figurą glinianą Z 
z muzeum. Jest to naprawdę pół-bóg legen- 
darny i realny przytem. Jak należy Omfola 
jest bardziej wschodnią, przedstawia ją bar- 
dzo pikantna artystka paryska: Régine 
Flory. 

Otóż, oryentalizm tej pantominy tane- 
cznej, czyż nie przenosi nas trochę w czasy, 
przedwojenne, czy nie nawiązuje pewne nici 
ze słynnym „bałetem rossyjskim*. Zdaje się, 
że postawy dość realistyczne, nagłe skoki, 
ruchy nóg tak swobodnych w prymitywnych 
spodniach, upadki w rodzaju pajaców złsma* 
nych, w rodzaju rossyjskiego „Pietruszki*; 
pachną trochę Niżańskim. Mistrza nowej 
sztuki wybrano dobrze... 

Jaką przyszłość można wróżyć „Muzie* 
hallom w rozmaitych ich przejawach ? 

Stan obecny zdaje się mówić o fałszy” 
wym rozwoju, czy też raczej o okresie nie” 
wdzięcznym, wywołanym przez nadmiern8 
sukcesy. 

„Revue“ jest zawsze sztuką teatraln$: 
Najęłówniejsza część — to dyalog mówie” 
ny lub śpiewany. Cała „mise en seene“ je8 
rzeczą przygodną. „Musie-ball* wchłonął W 
siebie tę fermę dramstyczną, ale dlatego 
musiał z akeesoryaum zrobić rzecz główną © 
Istotną. I na tem polega błąd. 

Dlatego też „musie- „halls jest w pełnej 
awolucyi. Z czasem zapewne wyeliminoja 
z „przeglądu“ elementy, które ją czyni 
satai i to sztuką satyryczną. A z reszt tk 
utworzy się rzecz nowa, dążąca do swojego 
ideału, widowiska pięknego, rzadkiego i uro 

zmaiconego, 
Iphis 
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gorżki chleb ucisku, Trudao się z tem oswoić 
ludności, nawykłej do dobrobytu i panowania 
padinnymi, poczyna więc tłumnie opuszczać 
ohalore państwo. Niemcy wyludniają 
się! Na posiedzeniu niemieckiego instytutu 
zagranicznego omawiaso katastrofslne szcze- 
góły tego zjawiska. Mitiocy ludzi uchodzą z 
państwa, udejąe się zagranitę, Sprawozdawca 
wyraził przypuszczenie, Że wyamięgruja co 
najmniej 5 milionów Indz', niektórzy zaś po- 
dają tę cyfrę na15 milionów. Wychodźey 
składsć się będą z nsjlepszych sił. Trudność 
znalezienia pracy zmusza do wychodźtwa nie- 
zliczone rzesze robotników zajętych w górni- 
ctwie, przemyśle i rolnictwie, Licząc, ża ka- 
żdy wychodźea zabierze z sobą narazie co 
nsj:oniej 2000 marek, dochodzi się do wnio- 
sgu, że wychodźcy wywiozą z Nie- 
miec milsardy. Kmigracya rozpocznie się 
masowo w ciągu najbliższych trzech miesię- 
cy. Liczby powyższe przedstawiają się tem 
groźniej, gdy się zważy, ile ludzi Niemcy 
straciły na wojnie i przez wojnę. Poległo 
półtora miliona ludzi, nadto statystyka wy- 
kazuje półtora miliona kalek i niezdolnych 
do pracy, obciążejących budżet p. ństwowy. 
Podczas wojny stwierdzono, że zmalała liczba 
narodzin, a zmarłych wskutek złego odżywia- 
nia się było o 800.000 więcej, niż przed 
wojną, 

Jako objaw rozkładowy zaznaczyć na- 
leży coraz częstsze strajki, Obecnie z powiatu 
Pióa i Oldenburga dochodzą wiadomości o 
wybuchu strajków rolnych. W niektó- 
rych majątkach właściciele oddaliii delega- 
tów robotniczych i nie chcą ich przyjąć z 
powrotem. Strajk ma podaład polityczny. 

Do podobnego mianownika tj. do nędzy 
i rozgoryczemia sprowadzić wypada również 
takie takty, jak np. ten, o którym obecnie 
donosi jedna z gazet londyńskich pod na- 
pisem „Pierwszy pogrom w Berlinie". Pro- 
paganda antysemicka — czytamy tam — 
podsycana pieniądzmi wywołała już pier- 
wszy pogrom w Berlinie, przyczem 
żołnierze i przyzwoicie ubrani młodzieńcy 
plondrowali sktepy w jednej z uhe żydow- 
skich i dopuszczali się wybryków, 

Do tego wszystkiego przybywają jeszcze 
kwasy wewnętrzne, nieodiączne następstwa 
ksżdsj klęski, Dość wskazać na kampanię 
przeciw Ludendorftowi, tak zaciętą że aż Hin- 
denburg stanął w jego obronie i oświadczył, 
iż ustawiczne napaści na Ludendorfta są 
nieprawdziwe, gd,ż cała odpowiedzialność 
spada tylko na uiego samego jako na na 
czeln'go wodza armii, Ludendorff działał 
zawsze tgłko zgodnie z jego wolą. Każdy 
więc ask na Ludendoriia jest atakiem na 
Hindenburga, 

Co do upokorzającej Niemcy sprawy 
sądu nad Wuhelmem ll, sprawa ta jest 
jeszcze niepewna. Wedle najnowszych wersyi, 
entente zażądała od Hoiandyi wydania b, 
cesarza. Rozprawa przeciw niemu ma się 
odbyć w jakiejś nieznacznej mieścinie, a nie 
w Londynie. Powszechnie wymieniają Bca- 
peflow. 


DARY 
na Skarb polski 


złożyłi w 
Polskiej Kraj, Kasie Pożyczkowej 
we LWOWIE 


złożono od dnia 17 maja do 31 lipca b. r. 
następujące ofiary : 

Marya Schmidtówna złoty pierścień, 
breiok, 2 plomby zębowe i okruch złota 
(10:10 gr.), Stanisław Kielawa pierścień z 
bryiaatem wagi 7 gr, Marya Wytrwałowa 
K 19 w srebrze 1 starą monstę, Komitet 
Pracy narodowej kobiet wa Lwowie w złocie 
K 10, w srebrze Tos 2, K 3, w niklu K 208, 
W miedzi K 16:66, Aniela Kielanowska dwa 
Brohrne lichtarze 1 łyzky wagi 420 gr., Zu- 


 banna Krawczykowa w srebrze K 40i8 


Stare monety, Helena Borosiewiczowa srebrny 
kubek 4720 gr, Ułabryela Zygadłowiczowa 
W złocie zegares damski, pierśsień z sz fi- 
Tem, pierscień z krwawnikiem, łańcuszek, 
0 miułaturek, parę kolczyków, 3 spineczki, 
9 ułamków (7860 gr.), w srebrze: zegarek 
Męski, łańcuszek, sitko, krzyżyk (200 gr.), 
Ś bronzowych medali, mosiężny stelzrz, mi- 
Bko i nużyk (683 gr.), Marya Hąkowska- 
ierszyk austr, srebrny krzyz za zasługi cy- 
Wine 28 gr, Ludanta Peyersfeldówna dwa 
srebrne łaucuszki 1 2 okrushy (550 gi.), 

incenia Longchamps złoty 1 srebrny krzyż 
8 zasług Cyw. (zł, 8 gr, Srtbr. 25 gr.) 
keya Samarytańska „Uzerw, Krzyża“ Ro 
>25 w srebrze i starą monetę, Helena Miel- 
Mk w srebcze Fes 1, Ro 0'25, Lew 1, Feliks 
Tuszkiewiez parę złotych kolczyków "js gr. 
tebrny zegarek, 2 broszki, 2 łańcuszki (11Ugr), 
Tanciszek Augustyn K 50 w banknotach, 
chuie wojenne Piekarska la Rs. 1 w mie- 
zi, Wanda Sidelnik 3 medale bronzowe 40 
BL, Rudolf Mękieka złoty pierścionek i bro- 
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szką 6 gr., 86 szt. różnych medali 597 gr.,| 
47 starych monet srebrnych i 21/, kop. miedz., 
Marya Kotowska złoty medalik 80 gr., 2 
srebrne torebki 298:50gr.i K 10 w bankno- 
tach, Paulina Jaworska złosy pierścionek 
z opalem 3:80 gr, Władysław Nowicki Rs. 
815 w srebrze, Emil Garczyński guziki od 
munduru, taśma, 3 bączki i sznur (240 gr.), 
Marya Paszkowa K 100 w banknotach, An- 
toni Olearczyk w srebrze K 20, Krzysia 
Wojciechowska K 10 w złocie, Kazik Woj- 
ciechowski 1 dukat austr., dr. Konstanty 
Wojciechowski K 85 w srebrze, Tadeusz 
Solski złoty pierścianek 1-90 gr.. srebrny 
naparstek 3 50 gr., Leopold Pavel 6 medali, 
guziki, borty, sznury 440 gr, Władysław 
ks. Sapieha złoty 1 funt szierling 1 srebrny 
puhar wagi kg. 1186, Kazimierz Mosior K 
14 w srebrze, Kwiryn Zwierzchowski K 11 
w miedzi, Wanda Bardecka w srebrze: cho- 
chlę, 6 noży, papierośnicę i zegarek myski 
890 gr., Jan Kwieciński srebr. papi:+rośmcę 
115 gr., Julia Jasińska dwa złote medaliony 
650 gr., Eugenia Drojowska dwie złote 
obrączki 9'10 gr., Juiiusz Bełtowski 2 srebrne 
zegarki i 6 ułamków 80 gr., 5 medali bron- 
zowych, guziki, bączki, sznury od munduru 
72 gr, Rs. 1'10 w srebrze, Rs. 29 w baak- 
notach i 9 kop. miedz, Ks. M, Sokołowski 
srebrną papierośnicę 100 gr. i K 1 w miedzi, 
Z. M. 6 srebrnych monet i 1 medal 80 gr., 
7 medali inny.h i 5 guzików pozd. 81 gr. 
Edward Tyszarski fajka piankowa ze srebr- 
nem okuciem K 3 srebr. i K 340 nikiel. 
Konsum „Związek gospodarczy“ K 2360 w 
niklu, Karol Korzeniowski medal bronzowy, 
30 gr, K4 w miedzi, Józef Dzierzyński łań- 
cuszek srebrny, kubek, para spinek burszt., 
4 spineczki, 5 drobiazgów, waga srebr. 721/; 
gr. M6 w sreb., K20 w banknotach, Anie- 
la Dzierzyńska zegarek srebrny 70 gr., taba- 
kierka metalowa 25 gr. oraz K 185 srebr. 1 
R. 50, Tadeusz Dzierzyński złoty sygnet i 
pierścień 16'10 grą Dr. Bolesław Twardo- 
wski K 50 w złocie i K 58 w srebrze, Bar- 
bara Rudi K 8 w banknotach, K 19:80 w 
niklu K 282 w miedzi, Stanisław Blicharski 
R 165 sreb., Kamila Krzysztofowicz K 10, 


R 2 sreb, Władysław Zgodziński, srebrny 
zegarek 1 piesścień 90 gr., medal bronzowy 
80 gr. i K 9 srebr., Jozefa Kalitówna złoty 
sygnet z krwawnikiem 7 gr., 2 srebrne 
obrączki 5 gr, miniaturka orderu austr. 6 
gr., Zofia Gawełkiewicz 8 złote pierścionki 
5 gr., para sreb, kołtżykow 1 2 ułamki 24 gr., 
metal. odznaka „Czerw. Krzyża“ 6 gr., Lu- 
dwika dłyszkowska złoty brelok 240 gr., 
Zbiguliew Domański, złoty pierścionek 2 gr. 
i sreb. brelok 3 gr, R. 80 sreb, Jan Mars 
kawałek złota 8 gr., żeton srebrny 12 gr., 
Helena Blicharska K 50 sreb. Tadeusz Raw- 
ski K 650 sreb., Milicya Opyw. Kobiet srebr- 
ną bransoletką 28 gr., K 2350 w mklui 
K 1 miedz,, Stanisław Blicharski K 20 sreb. 
Jadwiga Biegańska medal i krzyż bronzowy 
47 gr, ks. Aureli Fuchs K 100, R 7:90 
sreb., Jan Murzyński K 8 papier, K 50 w 
niklu, Jaa Borkowski R 46:55 w srebrze 
i 2 stare monety, Macyanowa Bukowska w 
srebrze solmiczkę, krzyżyk, 8 pierścionki, 6 
monet 74 gr., 4 szt, z bronzu 54 gr., M 1:50, 
K 24, R 1'80 sreb., Ryszard Dittricn złoty 
krzyż zasługi 16 gr., srebrny medal wale- 
ezności 18 gr., Anna Lastowiecka K 207 
sreb., Wiśniewska srebny kubek 1 1 moneta 
24 gr., l dynar i M 050 sreb, Jadwiga 
Rapacz złota para kolezyków i 8 ułamki 
1:50 gr., para sreb, kolczykow i ułamek 5 gr., 
Marya Witka ułamek niklowy 1'660 kg., 
ks. Mikołaj Kochański K 62, R 13:75 sreb. 
i R 026 miedz., ks, Wiktor Pourzebski złoty 
zegarek męski o 2 kopertach 99 gr., 7 ka- 
wałków stopu srebra i alum. 55 gr, F 20, 
K 30 w złocie, K 25, R 1460 w srebrze, 
M. Rozwadowska szpada urzęd, 2 ułamki 
mosiężne 1'575 kg., sreb. naparstek 4 gr., 
K 22 i R 0'20 sreb., Antoni Zieliński K 20 
sreb., Józef Senisson z żoną K 346 sreo., 
Herbaciarnia Dworze główny K 5 sreb, Zo- 
fia Stroińska K 8:60 w miedzi, dr. Józet 
Serkowski złoty krzyż zasiugi z koroną 
i miniaturka tegoż na łańcuszku 18 gr., po- 
złaczna miniaturka i £ medale, medal bron- 
zowy, urzędnicza szabla, ozdoby od munduru 
t. j. borty, naramienniki, guziki, rozety kg. 
1970, Tadzusz i Janina Żebrowscy złotą 
branzoletę 1 K 50 w srebrze, Ochrona Ziemi 
Polskiej K 18, F 8:50, R 080 w srebrze, 
F 1, M 080, para 50 w bilonie i 1 starą 
monetę sreb, 5 gr., Mieczysław Malicki sreb. 
spinka 6'50 gr, Aniela QGniewcszowa 2 
obrączki ślubne 770 gr., złota broszka- 
półksiężyc, bransoletka i szpilka do kra- 
watu 17:50 gr, sreb. papierośnica i pu- 
dełko na zapałki 194 gr. i K 38 w srebrze, 
Klasa lI. szkoły męskiej im, Staszica 
K 1 sreb. i K 17 w banknotach, Helena 
Szczepańska cztery dukaty w 1 sztuce, Ma- 
rya Jiszańska K 3 sreb., dr. Zygmuntowie 
rileccy złoty pierścionek 1:50 gr., 2 sreb, 
monety 15 gr., K 20 w złocie, K 106, M4, 
Ro 3770, 2 Rupie w srebrze, 14 kop. w 
miedzi, Marya Mochnacka 10 różnych medali, 
10 kawałków cynfolii, ułamek niklowy i mo- 
siężny, 8 monety miedziane 480 gr,, Ro 020, 
sreb., Fes 0'20, M 1:40 bilon, M 025i1 


kop. miedz., Jan Nerstheimer 6 monet srb, 
14 gr., 2 medale bronzowe. 2 monety miedz., 
8 ułamków 236 gr., Jan Szpilecki bransole- 
tka sreb. i 2 stare monety 58 gr., 16 monet 
miedź. 128 gr. i K 6 srebrem, Zofia Ktikno- 
wą l bronzowy medal, 4 inne medale i 6 
różnych monet 150 gr., R 110 sreb., eent 
20, M 0'65 bilon i 5 kop. miedz. Klasa III. 
lad. szkoły Sienkiewicza 6 medali austr., ko- 
perta z zegarka, różne ułamki 640 gr., 8 
kop. miedz., Marysia Załuczkowska złota o- 
brączka i pierścionek z opalem 42-50, staniol 
i inne 500 gr, K 8 sreb., 17 hi 12 kop. 
miedź., T. Kazimiera Wisniewska i I. klasa 
wydz. b) św. Marcina 2 złote kolczyki 1 gr., 
2 sreb. bransoletki, 2 kawałki łańcuszka, 2 
pierścionki, medank, krzyżyk, 6 ułamków 45 
gr., K 24 1 kw 0'15 srebrem, Adolf Groilė 
K 4 srb., Wandzia Żebrowska zł. łańc. 2 60 gr., 
Marya Borkowska Rs 5 złotem, K. l, Rs 
150 sreb, i Rs 1 wpap., Mr Apolinary Ma- 
ciurzyński z Rożniatowa K 10 w złocie i 
K 100 w srebrze, Dr. Wilhelm Friedberg 3 
medale bronzowe i krzyż zasługi z koroną 
81 gr, Ppor. Antoni Rogoz K 30, Rs 1 
w banknotach, Melania Tatarzyńska K 110, 
Rs 205 w srebrze, Rs 0'84 w miedzi, Urząd 
pocztowy w Sanoku K 850, Marya Jurkie- 
wiezowa Podnajee 4 ztote pie. scionki 1 krzy- 
żyk 9:80 gr., Dr. Krzyształowicz Mikołajów 
ks 10, Grzywien ukr, 500 w banknotach, 
Leopold kEleischman 18 starych monet sreb. 
92 gr., Arcybractwo Różańca św. w kościele 
00. Dominikanów K 10 pap., Rs 555 sreb. 
i Rs 1'44 w miedzi, R.man Dębicki Fes 1 
srebiny, medal sreb. 18 gr. 2 medale bron- 
zowe 36 gr., 5 Pułk art. pol 4 baon złoty 
damski zegarek z łańcuszkiem 78:50, Stan1- 
sław Komornicki 1 stara moneta sreb. 5 gr., 
M 050, K 8, Rs 1:90 sreb., Stanisław Bo- 
rowicki Bs 2'85 sreb., Józefa Maszkowska 
złota szpilka (orzeiek z szafirem) 6'80 gr., 
Janowie Maszkowsey K 100 sreb., srebrną 
papierośnieę, medale 1 guziki 880 gr., Emi- 
lia Rymarzewska 2 ślubne obrączki 3:20 gr., 
Adam Roos K 22 sreb, K 1760 nikiel, 
K 670 miedź, Janka i Jurek Dewicz w sro- 
brze: chochię, widelec, spinkę, 2 ułamki 150 
gr., 1 posreb. branzołetka, 1 medal bronz., 
2 st. mon. miedz., 56 gr., K 3 sr., Rs0 20 miedz. 
Józef Bazylewski 84 starych monet miedz. 
520 gr., Aniela Gniewoszowa Ro 1805 sre- 
brem 1 21 kop. miedz., Stacya posiłkowa 
„Podzamcze* K 38, Ro 0'15 srebr. Józefowie 
lyscy K 25 srb. K 1 miedz. 7 ułamków 
mosiężnych i miedzianych 6'100 kg., Helena 
Samborska 47 monet miedz. 170 gr., Filia 
Banku austr.-węg. Lwów błachg miedzianą 
5'700 kg., Mikołaj Makowski Fes 2 sreb. 
Fes 0'25, Low 0 9V, bilon, Wojciech Dereń 
K 15, Ro 160 srebrem, 27 kop. miedz., 
sreb. obrączkę 3 gr., Antoś Trybuła K 26 
sreb., Rafińscy złotą spinkę i ułamek 1:20 
gr. w srebrze: 8 łańcuszki parę kolczyków, 
pierścionek, 3 wisiorki, 7 monet i 1 ułamek 
47 gr., 3 łańcuszki, 35 różnych medali i od- 
znak 510 gr. oraz K 160, M 3, Dynar 1, 
Ro 020 w sreb. cent, 40, K 1 w nikłu, 
M 0:25, K 0:30, Ro 07 w miedzi, Kabaro- 
wski K 1840, M 0-95 w niklu, K 15, M 0-25 
w miedzi, NSekcya Samarytańska zerw. 
Krzyża K 6 i Ro 0'50 sreb., 1 starą monetę 
2 gr., Antoniowie Sobotowie K 105 srebrem 
i borty i szaury złocone 250 gr., Zosia i 
Kazio różne ułamki 710 gr. i Ro 0 8% miedz. 
Franciszek Biosiadecki 6 obrączek ślubnych 
38 gr. złota bransoleta i broszka 8550 gr, 
Klemens Torosiewicz dwa dukaty austr, 
M 20 w złocie, M 4 bilon, M. 1°05 miedz., 
K 370 nikiel, K 811 miedz., dr. Kazimierz 
Czarnik Lew 1, M 4, Ro 450 sreb. i 8 sta- 
re dwumarkówki 338 gr., Antoni Huk w sre- 
brze 4 łyżki, 2 kieliszki i kubek 341 gr., 
dr. Tadeusz Baranowski Drohobycz w sre- 
brze K 144, M050, Lvi 1 bilon M 120i 1 starą 
monetę sreb. 3 gr., ks. Stenisław Mindowicz 
K 40 w złocie, K 7, Rs 1:20 w srebrze, Jan 
Królikiewicz 6 ułamków lichtarzy srebraych 
520 gr., Mikołaj Lisiński 1 medal bronz., 
borty i guziki od munduru 270 gr., Zofia Ja 
nicka koszyk sreb. 234 gr, K 80 w złocie 
i K 4 w sreb, Jauna Zawadowska Rs 10 
w złocie, Tadeusz Wieleżyński K 3, Rs 0'35 
sreb., Roman Sołtyński K LU sreb., Wilhelm 
Pichler 4 złote obrączki bez kamioni, 1 
obiączka ślubna 17:80 gr., M 0:50 w mklu, 
Karol Leszezyński star. pocztmistrz 3 talary 
pruskie sreb. 66 gce, K 168, Rs 1 w sreb., 
J. H, Krydowie: parę złotych kolczyków 
8 gr, w srebrze 2 spinki, 4 broloki, 2 bro- 
szkı, 1 pierścionek, 1 łańcuszek, 6 moŁż2et 
78 gr, 2 kawaiki stopu aluminium, % mo- 
nety, woreczek guzików 950 gr, K 52, 
M 0'50, Rs 015 w srebrze, Tes 025 w ni- 
klu, K 7, Rs 001 w miedzi, ks. Michał Do- 
bija srebrną kopertę ze zegarka, Wisiorek, 
starą monetę 31 gr., 8 monety miedziane, 
pierścień z aluminium 26 gr, K 80, Rs 050 
w srebrze, Tes 0'10 bilon, K 1'80 miedź, 
Gabryela Grabowska srebrna papierośnica, 
szczyj ce, bransoletka, łyżeczka, il stara mo- 
neta, waga sreb. 202 gr, galony i guziki 
400 gr., K 20 złoto, K 10 sreb., ks. Włady- 
sław Oprzędkiewiez ślubna obrączka 2 50 gr., 
K 200 srebro i Rs 1:95 sreb. 


KRONIKA. 


Lwów, 6 sierpnia 1918 


Kalendarz. 


Czwartek, 7 sierpnia, 
Rzym. kat.: Kajetana w. 
Gr. kat.: 25. Usp. św. Anny. 
Słowiański: Olecha św. 


Wschód słońca o godzinie 4 min. 35 
rano, zachód e godz. 7 min, 30 wieczorem, 


Tempersturs o godzinie 12 w południa 
+ 24 Cel, 


Premia dla prenumeratorów 
„Gazety Lwowskiej“. 


Wskutek specyalnej umowy za- 
wartej przez wydawcę „Masek“ z Admi- 
mstracyą „Gazety Lwowskiej“, prenu- 
meratorzy będa mogli otrzymywać 
wspaniałe album karykatur Siehulskie- 
go z obszernym wstępem krytycznym 
A. Schródera i W. Kozickiego po cenie 
20 kor. To samo album w handiu księ- 
garskim kosztuje 26 kor. 


Książka wydana na kredowym 
satynowanym papierze przedwojennym, 
zawiera przeszło 100 pięknych plansz 
z karykaturami posłów, literatów, pu- 
blicystow, malarzy, działaczy  społe- 
cznych it. d. 

Po odbiór „Karykatur“ zgłaszać 
się należy ustaie lub pisemnie do 
Administracyi „Gazety* ul. Podwale 
I B$ 


— prawa zwolnienia z wojska. 
Jak się dowiadujemy z wiarygodnego źródła, 
zwłoka w przeprowadzeniu zwolnienia roczni- 
ków 1598 —95, 1900 i 1901 pochodzi ztąd, 
że brak dotychczas rozporządzenia wykona- 
wczego Ministerstwa spraw wojskowych, a 


także z powodu szczupłej ilosci sił ukwalifi- 


kowanych, nadających się do zastąpienia 


przeprowadzone będzie w najbliższym czasie 
stopniowo — w miarą uzyskania odpowie- 
dwuch sit w miejsce zwolnionych, 


— Wiądomości osobiste. Stanisław 
Dzikowski, znany literat i publicysta war- 
szawski bawi w naszem mieście, 


— Nominaeye. Monitor Polski ogła” 
sza: Naczelnik Państwa zamianował Teodora 
Oskara Tobańskiego, podsekretarzem stanu 
w Ministerstwie aprowizacyi, prof, nauk spo- 
łecznych akademii roiniczej w Dublanach 
dr. Stanisława Kasznicę szefem sekcyi w 
Ministerstwie spraw wewnętrznych, podpro= 
kuratora Sądu okręgowego Warszawskiego 
Stefana Urbańskiego, szefem Sekcyt w Min, 
spraw wewnętrznych, docenta przyw. dr, Ka- 
zimierza Roupperta profesorem nadzwycz, 
botaniki w Uniwersytecie Jagiellońskim w 
Krakowie. 


— Komisya sejmowa dla badań 
okrucieństw ukraińskich urzęduje przy ul. 
Karmelickiej l. % parier (w gmachu Na- 
miestnictwa) codziennie, z wyjątkiem nie- 
dziei 1 Świąt, od godz. Y do 2 

Osoby, mogące zeznać cośkolwiek pozy» 
tywnego 0 okrucienstwach 1 barbarzyństwach 
ukraińskich, zechcą zgłosić się o ile możno- 
ści z pisemnuem doniesieniem o faktach, | 

Komisya sejmowa przyjmuje wszelkie 
dokumenta, corpora delicti, fotografie i t. p. 
stwierdzające okrucieństwa ukraińskie, 


— Posiedzenie Rady miejskiej odbę- 
dzia się we czwartek dnia 31 b. m, o go” 
dzimie 5 po południu w sali posiedzeń Rady 
miejskiej, 

Na porządku dziennym: 1. Pragmaty= 
ka służbowa dla urzędników gminy m. Liwo- 
wa (ciąg dalszy). Spr. r. dr. Sokal. 2. Wy- 
płacenie należytości 808% kor. za dostarcze- 
nie towarów Towarzystwu Białego Krzyża, 
celem rozdawnictwa między uchodźców. — 
Spraw. r. Bol. Lewieki. 3. Sprawozdanie 
z przeprowadzonego szkontrum Kasy miej- 
skiej, co do zawartości papierów wartośCIo= 
wych. Spraw, r. Feldstein, 9. Prośba Sióstr 
Miłosierdzia przy miejs. zakładach dla nio- 
uleczainych, o podwyższenie należytości 28 
wikt dla chorych, służby i dla nich. Spr. 
r. Schneider. r 
Elżbiety o pieniądze na oszklenie kościoła 
i domu parafiainego, Sp. r. ks. dr. Szydel- 
ski. 6. Sprawa podwyższenia czynszu dzler- 


gowych. Spraw, r. dr, Papes. 


m | 


5. Prośba parafii kościoła ŚW: 
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żawnego za stanowiska stałe na placach tar" 
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Na posiedzeniu tajnem załatwiona zo- 
stanie prośba nauczyciela o wypłatę dodat- 
ków drożyźnianych za czas od 1 lipca 1915 
do 26 grudnia 1918. Spraw. r, Pammer, 


— Dyrekcya policyi we Lwowie ogła- 
sza: Zakazuje się przyjmowania na mieszka- 
nie, chociażby na najkrótszy chwilowy po- 
byt, osób wojskowych, które nie wykażą się 
przekazem kwaterunkowym, względnie po- 
świadczeniem zgłoszenia się w komendzie 
miasta i placu. 

Winni przekroczenia powyższego zakazu 
pociągnięci zostaną do odpowiedzialności 
karnej w myśl patentu z dnia 20 kwietnia 
1854 nr. 98 dz. p. p. i karani będą aresztem 
względnie grzywną. 

— W sprawie postulatów rolniczych 
wschodniej Małopolski, odbędą się w „Czy- 
telni rolniczej* (hotel George'a) w sobotę, d. 
9 b. m, o godzinie 6 po południu obrady 
zainteresowanych ziemian. Poslulaty te mają 
być przedłożone Ministrowi Janiekiemu przy 
okazyi jego przyjazdu do Lwowa, eo ma na- 
stąpić w końcu b. tygodnia, względnie z po- 
czątkiem przyszłego. O liczny współudział 
tak członków Czytelni rolniczej, jak i gości 
przez nich wprowadzonych, uprasza wydział 
Czytelni. 


— Ankieta w sprawie studyów pra- 
wniczych. Istniejąca przy Uniwersytecie 
lubelskim komisya dla spraw teoretycznych 
egzaminów i studyów pzawniczych rozpisała 
ankietę w sprawie podziału studyów prawni- 
czych w Polsce na dwie gruby: ściśle pra- 
wniczą i ekonomiczno-polityczną. Prezesem 
komisyi jest dziekan fakultetu prawn. Uni- 
wersytetu w Poznaniu, a poprzednio w Lu- 
blinie prof. dr. Antoni Peretiatkowicz, a 
wiceprezesami prof. Uniw. lubelskiego dr. 
Tadeusz Hilarowicz i b. minister spraw we- 
wnętrznych p. Jan Stecki. W ankiecie tej 


dotychczas wzięli udział: prof. dr. Ignacy 
Łyskowski, prof. dr. Oswald Balzer, prof, 
dr. Ernest Till, prof. dr. Alfred Halban, 


Izba 


prof. dr. Zbigniew Pazdro ze Lwowa, 
Sądów 


adwokacka w Krakowie, Prezydya 
apelacyjnyzh i okręgowych i t. d, 


— Kursy nauczycielskie. Od wrze- 
śnia 1919 r. Ministerstwo wyznań religij- 
nych i oświecenia publicznego organizuje 
w Warszawie półroczne kursy nauczycielskie 
dla osób obojga płci z ukończoną 7-mio lub 
8 mio klasową szkołą średnią oraz roczne 
kursy dla osób z wykształceniem w zakresie 
6 klas szkoły średniej. 

Po ukończeniu kursów i zdaniu egza- 
minu uczniowie i uczenice otrzymają świa- 
dectwa nauczycielskie, Nauka na kursach 
jest bezpłatna. Dla osób niezamożnych są 
przewidziane stypendya, 

Zapisy przyjmuje Kancelarya Kursów 
przy ul. Koszykowei nr. 31 w Warszawie od 
dnia 15 sierpnia 1919 r. 

Do podania należy dołączyć: metrykę 
urodzenia, świadectwa szkolne, własnorę- 
cznio napisany życiorys, 

— Roczny kurs seminaryjny. Z począt-| 
kiem nowego 1919—1920 r. szkolnego Sek- 
cya szkolnictwa zawodowego otwiera roczny 
kurs seminaryjny, którego zadaniem jest 
przygotować odpowiednio wyszkolone siły 
nauczycielskie dla szkół zawodowych, rze- 
mieślniczych i dokształcających. Roczny kurs 
seminaryjny ma przygotować kadry nauczy- 
cielskia dla wykładu przedmiotów ogólnie 
kształcących ze specyalnam uwzględnieniem 
potrzeb szkół zawodowych, jako to języka 
polskiego, matematyki, obywatelskości i nau- 
ki o Polsce, oraz rysunków odręcznych i tech- 
nicznych. 

Słurhaczami kursów mogą być osoby 
nie starsze niż lat 85, obojga płci, mająca 
uk ńczone seminaryum nauczycielskie, bądź 
też szkołę techniezną, Wykłady odbywać się | 
będą w godzinach popołudniowych. Zapisy- 
wać się można na działy: 1. język polski, 
2. matematyka, 3 rysunki i kreślenie — w 
Ministerstwie wyznań religijnych i oświece- 
nia publicznego, Aleja Ujszdowskie 37, IJI. 
piętro od 12 do 2. 


— Płaszcz gumowy znaleziony przez 
dorożkarza przy ul. Batorego do odebrania 
w policyi. 

— Stacya ratunkowa interweniowała 
wczoraj w 8 wypsdkach, zaopatrując E 
nionych a mianowicię: Pinię Antman, l, 28 
z raną tłuczoną na głowie, pobitą przez Swe- 
go szwagra; Dawida Fliegelmana 16 letnie- 
go chłopca, skaleczonego w twarz, ucho i 
oba kolana przy zeskakiwaniu z jadącego 
wozu; wreszcie Jakóba i Katarzynę Dytry- 
chów, pobitych przy ul, Wałowej przez nie- 
znanych napastników, tak silnie, iż po zao- 
opatrzeniu prowizorycznem musiano Dytry- 
cha odwieżć do szpitala. 


— Napad rabunkowy popełniono ubie- 
głej nocy w kamienicy przy pl. Misyonar- 
skim l. 2. Oto około godziny 1 po północy 
dostał się oknem od podwórza po drabinie 
do mieszkania p. Władysława Dańczuka, re- 
spicyenta straży akeyzowej, obecnie pełnią- 
cego służbę przy wojsku, więc nieobecnego | 
w domu, jakiś mężczyzna, 


|; 


A 


się w mieszkaniu, począł szczekać, Zbudzona 
hałasem matka, p. Katarzyna Dańezuk, osoba 
56- letnia weszła z kuchni do pokoju syna. 
Ta rzucił się na nią, grożąc nożem rabuś, 
chwycił ją za gardło i powalił na ziemię, 
przyprawiając napadniętą o utratę przyto- 


|; 


mności. Czujący się już bezpieczny, bandyta ! ! 


zabrał z szafy 2 ubrania marynarkowe, futro, | 


jna wcale łagodnem, zwłaszcza, że Francya 
nie myśli Polski posłać do butów, lecz prze: 
ciwnie, buty posyła do Polski. 

Bardzo się przydadzą! No, i efekt 
efekt! Wedle pobieżnych obliczeń co najmniej 
każdy 800-ny człowiek u nas będzie mógł 
chodzić w butach. Reszta niech drepcze 
boso — po kneippowsku. To podobno zdrowo 


2 mundury i płaszcz mundurowy straży akcy- ima oszy i chroni od kataru. 


zowej, oraz buciki i palto, a resztę garde- 
roby przygotował sobie na stoliku obok 
okna, którem opuścił mieszkanie. Spłoszony 
jednak widocznie, już nie mógł zabrać tej 
reszty, a uciekając, zgubił palto letnie i bu- 
ciki boksowe na plancie kolejowym. 


— Kosz z bielizną skradzioną wy- 
krył ubiegłej nocy w hotelu „pod Złotym 
Lwem“, komisarz policyi Kandziak, Kosz, 
ukryty w hotelowym pokoju Nr. 9, zawierał: 
prześcieradła, obrusy, serwety, serwetki na 
stół i bieliznę damską, znaczone rozmaitemi 
monogramami jak: A. ©, — P. A. — L 8. — 
S. ©. — A Po kosz z temi rzeczami, który, 
wedle zeznań właściciela hotelu, dali w prze- 
chowanie do rana nieznani goście — istotnie 
zgłosiło się czterech izraelitów: Eisig Majem, 
monter, właściciel warstatu przy ul. Legio- 
nów, Tobiasz Wilder, Samuel Rebensfeld 
i Leon San, wszyscy pochodzący ze Lwowa. 
Odstawieni do policyi, plątali się w zezna- 
niach eo do źródła kupna tych rzeczy, wska- 
zując już to Natana Sobla ze Sniatyna, który 
miał je kupić w Wiedniu, już to firmę Ma- 
jem w hotelu Bellevue. 

Wobec tego, tak kupców, jak i pośre- 
dnika zamknięto do aresztów. 


— BLichtarz. Piotr Sorokowski, l. 45 
z Komarna Ukrainiec, usiłował sprzedać ju- 
bilerowi Bardachowi przy ul. Krakowskiej 
l. 8, duży srebrny dwuramienny lichtarz, 
wartości čo najmniej 1.000 kor. Sprowadzo- 
ny na policyę, tłumaczył się, iż pes ada go 
jeszeze z czasów inwazyi rossyjskiej, pozo- 
stawiony przez Rossyan w urzędzie gmin- 
nym w Komarnie, gdzie jako polieyant gmin- 
ny pełnił służbę, Mimo tak przekonywają- 
cych wyjaśnień, aresztowano Sorokowskiego 
i polecono żandarmeryi w Komarnie prze- 
prowadzić rewizyę w jego domu. 


— Katastrofa samolotów. Berl. Tag" 
blatt donosi z Raciborza, że opadł tam sa” 
mołot, w którym znajdowało się 7 osób. Sa” 

molot był własnością niemieckiego towarzy” 
stwa żeglugi powietrznej, W samolocie zna- 
leziono 4 miliony w pieniądzach ukraińskich, 
wiele dokumentów i papierów wartościowych. 
Samolot został wynajęty przez rząd ukraiński, 

Jak donosi Local Anzeiger, w samolo- | 
cie tym jechał także minister wojny Ukrainy 
zachodniej Witowskij. 

Wedle innych doniesień, wszystkie cso- 
by, które jechały samolotem, zginęły. 


— Na cześć Archinarda. Dnia 7 b. m. 
odbędzie się w Paryżu z inicyatywy posła 
polskiego hr Maurycego Zamoyskiego uczta 
na cześć generała Archinarda znanego orga- 
(nizatora wojska polskiego we Franeyi i kie- 
rownika misyi wojskowej francuskiej w Pol- 
sce, która to misya z powodu zmienionych 
stosunków po owocnej pracy ul: gnie obecnie 
rozwiązaniu, 


— Pendant do systemu Rusinów. 
Z Londynu donoszą: Po zawarciu zawiesze- 
nia broni rząd angielski wysłał deputacyę 
do Turcyi, która zwiedziła tamtejsze więzie- 
nia. Stan ich ma być straszny. 

Nie ulega wątpliwości, że gdyby kto- 
kolwiek w Anglii trzymał w podobnych 
warunkech w więzieniu nie ludzi lecz dzi- 
kie zwierzęta, byłby sądownie karany, 


— Olbrzymi strejk. B. K. z Chicago 
donoszą: Robotnicy warstatów kolejowych 
ogłosili strejk. Dotychczas  strejkuje tu 
400.000 robotników kolejowych, na pro- 
wincyi zaś około 30.000. 

Również strejkują kolejarze w Stanach 
Południowych, 

Taksamo wybuchły strajki kolejarzy w 
Filadelfii, Bostonie, Denwerze i innych 
większych miastach. 


— Lotnik amerykański Bynvell w 
ubiegłym tygodniu zdobył rekord wysokości, 
wzniósłszy się na 30.700 stóp. 


Buty. 


(i) Ogromnie pocieszającą wiadomość 

A z Franeyi: Oto idą do Polski — 

buty. Obawiam się, że idą.... koleją; szkoda, 
jeśli nie pieszo, byłoby to prędzej. W ka- 
żdym razie te buty już chodziły; informacya 
radio określa je jako „używane, demohili- 
zacyjne*. Tem lepiej. Wiadomo bowiem, że 
świeże obuwie „piecze“. Przybyłaby więc 
najniepotrzebniej w Świecie jeszeze jedna 
sprawa piekąca. Tych zaś mamy już wyżej 
uszu, 

W każdym razie 75.000 par butów, to 
już coś znaczy. Wprawdzie dawniej w przy- 
stępie pasyi posyłało się jeśli nie do dyabła, 
to krągło do 100000 par butów! Ale to 


przed' wojną; można było wtedy sobie pozwo-! 


d 


Rzecz niepojęta zresztą, skąd bierze się 
ten brak obuwia w Polsce? Wszak tak cho- 
tnie u nas każdy drugiemu szyje buty! 


Notai ilarako- PIYALYCZDA. 


Repertuar Toatru miejskiego. 


Środa, 6 sierpnia o 7 wiecz. „Uroczy- 
ste przedstawienie ku uczezeniu 5-tej rocz- 
nicy wejścia Legionów Polskich“, 


Czwartek, 7 sierpnia o 7 wieczorem 
„Orfeusz w piekle* , opera kom, w 4 aktach 
Offenbacha. 


Piątek, 8 sierpnia o 7 wiecz. „Mignon“, 
opera w 4 aktach Thomasa, Debiut Stefanii 
Hinglerównej, 


Sobota, 9 sierpnia o 7 wiecz. po raz 
pierwszy „Gorąca krew“, komedya w 3 akt, 
Mieczysława Fijałkowskiego. 


z MUZYKI. 


Żadanie sprawozdawcy, wogóle nieła- 
twe, staje się jeszcze trudniejszem, ilekroć 
śpiewaczka początkująca obierze sobie za 
debiut nie szereg piosenek lub mniejszą ja- 
kąś rolę, lecz wielką partyę operową, z któ- 
rą łączy się konieczność stworzenia postaci 
scenicznej, W tym bowiem wypadku nie- 
proporcyonalnie do sił debiutantki wzrastają 
wymagania: tu nie wystarcza już materyał 
głosowy mniej lub więcej wyszkolony, lecz 
w grę wchodzi suma wielu innych warun- 
ków wrodzonych lub nabytych, które — ra- 
zem wziąwszy — dać mogą to, ĉo nazywa- 
my kreacyą. A takiego wysiłku sztuki od- 
twórczej nie można żądać od debiutu. 

Pod dewizą pobłażliwości, tem samem uza- 
sadnionej, ocenić wypada pierwszy występ 
p. Evgenii Towarnickiej, która śpiewając one- 
gdaj partyę Mimi w „Cyganeryi*, bezpośre- 
dnio po znakomitej w tej roli Bandrow- 
skiej, podjęła się zadania podwójnie tru- 
nego. 

Wykonanie partyj, rytmicznie pewne 
i wogóle staranne, pod. względem muzykal- 
nym nie do życzenia nie pozostawiało. O wy- 
szkoleniu głosu, mezzosopranu z natury bar- 
dzo pięknego, nie można jednak wyrazić 
uznania bez niektórych zastrzeżeń, Skala 
jego — jak dctąd — nie jóst jeszcze wyró- 
wnaną i wykazuje rażące nieraz różnice bar- 
wy i dźwięku. Skutkiem nieprawidłowej emi- 


syi jest płytkość tonów w średnicy i brak 
gładkiego połączenia pozycyj głosowych, nad 
którego wydobyciem wypadałoby jeszcze po- 
pracować rzetelnie. Nie ulega również wąt- 
pliwości, że dalsze sumienne studya potrafią 
usunąć — choćby po części — ową skłon- 
ność do tremolowania, która w głosie mało 
dotąd używanym byłaby przedwczesną. 

Z szezerem uznaniem natomiast pod- 
nieść należy zupełnie nienaganne opanowa- 
nie partyi pamięciowe i pewną swobodę ru- 
chów, dzięki której debiut ten, pozoraie bez 
towarzyszenis „tremy*, wywarł na słucha- 
czach bardzo korzystne wrażenie, o czem 
świadczyły zresztą rzęsiste oklaski po dru 
giej i trzeciej odsłonie. 

Partyę tenorową odśpiewał tym razem 
p. Tadeusz Łowczyński, inne role pozostały 
w niezmienionej obsadzie. Niektóre znane 
u nss z niesforności instrumenty dęte, zna- 
lazły onegdaj ponowuą sposobność do „po- 
pisu“ w kierunku ujemnym. Miejmy nadzieję, 
że nowemu kierownictwu teatru uda się 
z rozpoczęciem sezonu operowego przepro- 
wadzić odpowiednie pod tym względem re- 
formy i ulepszenia. 


Er. Neuhauser. 


GOSPODARSTWO I HANDEL. 


Wiec węglowy. 


Zgromadzenie interesentów w sprawie 
węgla dla celów przemysłowych. 


Zgromadzenie w ważnej sprawie uzy- 


Pies, znajdujący lić. Okrojenie obecne o 25 pre. nazwać mo-' skania stosownej ilości węgla dla celów w tak 


srodze dotychczasowym brakiem węgla do- 
tkniętego przemysłu Małopolski odbyło się 
dnia 5 sierpnia 1919 w sali obrad Izby han- 
diowej i przemysłowej we Lwowie. 

Przewodniczący prezyd. dr. Leonard 
Stahl podniósł w zagajeniu ważność spra- 
wy przyczem wyraził zdziwienie, że sprawa 
która na pierwszy wiec węglowy ściągnęła 
nadzwyczaj liczne grono interesentów, obecnie 
zgromadziła stosunkowo znacznie mniejszy 
zastęp. Należy wytrwać w działaniu, aż do 
osiągnięcia realnych rezultatów. 

Jako referent, wezwany do zabrania 
głosu przez przewodniczącego, wystąpił dr. 
Rucker i przedstawił w imieniu delegacyi, 
złożonej z czterech ezłonków, wybranych na 
poprzednim wiecu wyniki podróży do War- 
szawy w sprawie węglowej 

Udaliśmy się — mówił referent — do 
wszystkich kompetentnych czynników, odby- 
liśmy 4 większe konferencye w Ministerstwie 
handlu, — na których to konferencyach z po- 
czątku ciągle zasłaniano się przed udziele- 
niem nam węgla w dostatecznej ilości dla 
uruchomienia przemysłu tam, że produkcya 
jest niewystarczająca tak dalece, że niedobór 
wynosi 60 pre. 

Na to przedstawiliśmy, że niedobór 
ten da się w znacznej mierze zredukować, 
jeżeli się zarządzi stosowne środki, a miano- 
wicie: 

1. Należy poddać rewizyi, czy wyso- 
kość kontyngentu węgla, przyznawana kole- 
jom i wojsku nie jest za wysoką, gdzie 
się podziewają nadwyżki i w dsnym razie 
przydziały zredukować. 

2. Taksamo należy postąpić co do kon- 
tyngentu przeznaczonego na t. zw. „deputa- 
ty* dla urzędników kolejowych i wojskowych 
oraz dla oficerów — chodzą bowiem wieści, 
że przydziały dla urzędników kolejowych są 
za duże i że wiele węgla z tych sfer idzie 
w świat paskarski — w handel łańcuszkowy. 

3. Należy zaprowadzić premie dla tych 
maszynistów kolejowych, którzy zdołają 
ar; jak najwięcej węgla. 

4, Dążyć do zastąpienia węgla ropą. — 
(Przy tej sposobności uzyskaliśmy przyrze- 
czenie kilkuset cystern ropy dła elektrowni 
miejskiej we Lwowie). 

5. Starać się o podwyższenie produkcyi 
węgla przez ulepszenia techniczne i przez 
nakłanianie robotników kopalnianych w imię 
dobra ogólnego do 9- -godzinnej pracy, co 
samo przez się podniesie znacznie produkcyę 
ponad owe nieszczęsne 40 pre. zapotrzebo- 
wania, 

Przy omawianiu tego punktu jawili się 
na zaproszenie posłowie socyalistyezni, któ- 
rzy, a w szczególności pogeł lwowski inż 
Hausner przyznali słaszność temu żądaniu 
i obiecali wpłynąć skutecznie na robotników 
kopalnianych. 

6. Po przedstawieniu, że jedyny nasz 
koksujący węgiel karwiński nie powinien 
być maraowany na inne cele, tylko przezna- 
czony wyłącznie na cele tych przemysłów, 
które takiego węgla niezbędnie potrzebują, 
uzyskaliśmy przyrzeczenie, że tak się stanie. 

7, Jet) przedstawieniu, że w celu nale- 
żytegu zaopatrzenia w węgiel zakładów prze- 
mysłowych Małopolski konieczne jest dopu- 
szczenie wglądu czynników obywatelskich 
z pośród przemysłowców i gmin Lwowa i 
Krakowa w akeyg rozdzielczych komisyj: 
centralnej w Warszawie i Małopolskiej w 
Krakowie uzyskaliśmy na razie przyznanie 
po 2 delegatów z Krakowa i Lwowa do 
centralnej komisyi rozdziała węgla w War- 
szawie, a po 3 dla takiejże komisyi w 
Krakowie, 

8. Na żądanie nasze, 
bywatelskia mogły mieć także nadzór nad 
kopalniami, aby usunąć nadużycia powodu- 
iące zmniejszone zapas węgla dla celów prze- 
mysłu — przyrzeczono wprowadzić te czyn- 
niki obywatelskie w kontakt z inspektora- 
tami kopalnianymi. 

Wogóle co do wszystkich 8 postula- 
tów uzyskaliśmy daleko idące ułatwienia 
i przyrzeczenia. 

W toku dyskusyi przemawiało wielu 
mowców między innymi p. Bobelak zwrócił 
uwagę delegacyi, aby zapobiegła temu na- 
dużyciu że węgiel dostają w pierwszym 
rzędzie fabryki niezdolne jeszeze do urucho- 
mienia i przez długi czas spoczywać (wo- 
bec czego węgiel tam złożony budzi podej- 
rzenie), natomiast te które w każdej chwili 
po dostarczeniu węgla mogą być w rueb 
puszczone muszą zadowolić się na razie 
obietnicą, 

Przy końcu uchwalono następujące re 
zolucye: 

1. Przemysłowcy wschodniej części 
| ooo f Małepolski zebrani na wiecu węglowym dnia 
5 sierpnia 1919 przyjmują sprawozdanie 
delegacyi z czynności w Warszawie do wis- 
domości, wyrażają uznanie i podziękowanie 
za trudy poniesione. Wiec uznaje zarazem 
delegacyę wybraną na poprzedniem zgroma* 
dzeniu jako stałą z prawem kooptacyi po: 
wierzając jej dalsze kierownictwo akcji 
węglowej. 

2. W porozumieniu ze stałą delegacy? 
przemysłowcy wschodniej części Małopolski, 


aby czynniki o- 


i 


zebrani dnia 5 sierpnia 1919 we Lwo- 
wie odwołują się do Rządu polskiego o spe- 
cyalną opiekę w sprawie dostawy węgla nie- 
zbędnego dla uruchomienia przemysłu Mało- 
polski ze wględu, ża dźwignięcie ekonomi- 
czne tej części kraju może nastąpić jedynie 
przez uruchomienie przemysłu, a zważywszy 
że odbudowa przemysłu kresowych dzielnie 
jest niezmiernie ważną dla całego Państwa, 
wiec wyraża niezłomne przekonanie, że Rząd 
Polski będzie świadom ważności racyonalnej 
ekonomicznej gospodarki, 


— Korony poszły w górę. N. Wr. 
Abendblatt donosi z Zurychu: Wczoraj po- 
prawił się kurs korony, Korona nieostemplo 


wana podniosła się z 1250 na 14:85, a 
augtryacka korona stemplowana z 18:00 
na 1425. 


Pretensye do b. zarządu wojskowego 
b. monarchii austro-węgierskiej z tytułu 
dostaw, należy zgłosić jak najrychlej, o ile 
możności do końca września 1919 w oddziale 
15 likwidującego Ministerstwa wojny w Wie- 
dniu (Abt. 15 des sign. K. M. Wien III. 
Radetzky pl. Hotel Hungaria). 

Regulatyw Komisyi ugodowej dla do- 
staw wojstowych jest do przejrzenia w biurze 
Izby handlowej i przemysłowej. 
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Obiad wojskowy. 


W południe odbył się w stołowniach 
oficerskich (D. O. G. Dowództwa miasta i 
na cytadeli) obiad, na który w myśl rozkazu 
generała Gołogórskiego zaproszono uczestni- 
ków powstania z r. 1868, inwalidów legio- 
nowych oraz dełegacya żołnierzy. 

Do stołowni D. O. G. zaproszeni zostali 
przedstawiciele wojskowych misyi państw 
sprzymierzonych. 


W Teatrze 


miejskim odbędzie się dziś wieczorem uro- 
czysta Akademia o programie ogłoszonym 
we wczorajszym numerze Gazety. 


Święto Narodzin Żołnierza Polskiego. 


(St. Z.) Orkiestra wojskowa, grająca 
pobudkę zbudziła już o godzinie 5 rano na- 
sze miasto. Otwarły się okna i drzwi balko- 
nów, poranne słońce rozświetliło dzień uro- 
czysty, rocznicy Narodzin żołnierza polskiego. 
Ulice miasta zdobne w chorągwia o barwach 
narodowych polskich poczęły się zaludniać 
publicznością, która o wczesnej już godzinie 
spieszyła, aby zająć dogodne miejsce na ol- 
brzymim błoniu Cytadeli lwowskiej, Wnet 
poczęły maszerować formacye wojskowe, usta- 
wiając się kompaniami naprzeciw ołtarza 
udekoronowanego zielenią i chorągwiami. 


Msza św. polowa. 


Już o godz. 9 rano olbrzymia przestrzeń 
wyg.łniła się tłumami publiczności, zamknię- 
tej szpalerami wojska i straży. O godz. 9'25 
przybył przedstawiciel francuskiej misyi woj- 
Skowej pułkownik de Renty z kilku ofice- 
rami, a wojsko oddało mu należne honory. 
Wkrótce potem zaczęli przybywać szefowie 
władz i imstytucyi. Przed ołtarzem oprócz 
przedstawicieli armii francuskiej byli obecni: 
Delegat gen. dr. Gałecki, dowódea D. O. G. 
gen. inż. Gołogórski, gen. Nowotny, dowódca 
D, O. E. gen. Madziara, główny pełaomo- 
cenik Pol, Czerw. Krzyża na froncie Jaro- 
szyński z personalem zarządu, komendant 
miasta pułk. Linda, szefowie i reprezentanci 
wszystkich urzędów państwowych, prezydent 
miasta Neumann z wiecepr.: dr. Chlamta- 
czem, Obirkiem i dr. Stahlem, członkowie 
Rady miejskiej, grupa uczestników powstania 
1868 r. delegaci instytucyj i zakładów, liczny 
Korpus oficerski i urzędniczy, cechy i korpo- 
racye, stowarzyszenia zawodowe, związki, 
młodzież wszystkich szkół i tysiące publi- 
Czności. 

Punktualnie o godzinie 9:30 ks. Bi- 
skup Bandurski rozpoczął odprawiać na- 
bożeństwo, w czasie którego przygrywała or- 
kiestra wojskowa. Dookoła ołtarza ustawiono 
chorągwie różnych związków, na pierwszy 
plan wybijał się sztandar powstańców, trzy- 
many przez porucznika Kępińskiego. 

W czasie Mszy św. kompania szturmo- 
Wa oddała trzy salwy honorowe. 

Eskadra samolotów naszych wykonała 
szereg udatnych ewolucyj. 


Kazanie. 


Po skończonem nabożeństwie ks. Biskup 
Bandurski wstąpł na kazalnie: i wygłosił 
o wojska i publiczności podniosłe przemó- 
Wienie. Kaznodzieja przypomniał w«naczenie 
dzisiejszego dnia uroczystego, któży jest dla 
Nas wszystkich rocznicą powstania armii 50l- 
skiej, Po ciężkich przejściach i katnszach 
Moralaych, oddziały polskie formowane w 
taborach, złączyły się silnym węzłem, dając 


33) 
Koloman Mikszath. 


Bez mężczyzn. 


Powmść. 
(Przekład z węgierskiego). 
(Ciąg dalszy, 
Wreszcie klasnąwszy w ręce' zawołała: 
— To będzie bardzo dużo pola! 
j,, — Cóż mi na tem zależy! Może być 
tzterdzieści wsi — rzekł król. 
— Ile? 
— A choćby i czterdzieści wsi, 
e Niech Bóg błogosławi waszą kró- 
„'Wską mość, jednak musiałabym... urwała 
Nagle zbladła, 
— (o? : 
| — Musiałabym moje 
"hyba aż do skóry. | 
Król wzruszył ramionami : 
— Naturalnie! 
— Och! 


włosy obciąć 


podwalinę Państwu, zapewnisjąc mu rozwój 
i dając wolność obywatelom. 

Ks. Biskup mówił o bohaterskiem wy- 
trwaniu Lwowa, o poświęceniu mieszkańców, 
i zakończył, że dla Polski trzeba pracować 
bez względu na przekonania polityczne, a 
w tej właśnie pracy jedno tylko może być 
strounietwo t. j. polskie. „Nie pochodami, 
wiecam i uroczystościami — mówił ks, Bi- 
skup Band irski ale rzetelną, ofiaraą 
pracą trzeba goić rany Ojczyzny i zapewnić 
jej szczęśliwą przyszłość“. 

Po tem kazaniu odezwały się długo 
nie milknące okrzyki na cześć ks. Biskupa 
Bandurskiego, na cześć Naczelnego Wodza 
i armii polskiej, 


Przemówienie gen. Gołogórskiego. 

Z kolei dowódca D., O. G. gen. por. 
inż. Gołogórski przemówił krótko, dobitnie, 
po żołniersku do oddziałów wojskowych. Na 
wstępie podziękował reprezentantom misyi 
zagranicznej i szefom władz za przybycie na 
tę uroczystość żołnierza polskiego i oświad- 
czył, że żołnierz-Polak, jakkolwiek los kazał 
mu walczyć w szeregach armii innych mo- 
carstw, czuł i myślał zawsze po polsku, 
wykuwając miecz, hart ciała i duszy w. wal- 
kach, aby potem służyć własnej Ojczyźnie. 
Chwila ta nadeszła i skupiła Żołnierza pol- 
skiego pod jeden sztzndar. 

Gen. (ołogórski odczytał następnie 
ogłoszony w pismach rozkaz Naczelnego 
Wodza, wydany z okazyi dzisiejszego święta 
i zakończył okrzykiem na cześć Naczelnego 
Wodza: „Niech żyje“. Publiczność i żołnierze 
okrzyk ten z zapałem powtórzyli, poczem 
tym samym okrzykiem obdarzyli generała, 


Defilada. 


Program uroczystości zawierał też de- 
filadę wojsk. Odbyła się ona przed reprezen- 
tantemi misyi zagranicznej, generalicyą i 
Delegatem generalnym Po przemarszu kar- 
nych szeregów formacyi frontowych, kom- 
panii szturmuwej, oddziałów wojsk sformo- 
wauych we Francyi, przeszły oddziały Legii 
kobiecej, organizecye zawodowe i młodzież, 
W chwili, gdy defilowali Hallerczycy, gen. 
Gołogórski zwraczjąc się ku pułkownikowi 
franc. de Renty wzniósł okrzyk: Vive la 
France! powtórzony przez zebranych. 


Pechód do miasta. 


Następnie ruszył ku miastu pochód. 
Czoło jego stanowiło wojsko. Po nim szły 
stowarzyszenia, cechy, delegacye, władze, 
generalicya i korpus oficerski. Pochód prze- 
sred} ulicami: Pszarza, koło żandarmeryi, 
Loona Sapiehy, Kopernika, Słowackiego, 
Trzeciego Msja, Jagiellońską, ul. Legionów 
i zakończył się przed pomnikiem Mickie- 
wicza, 


— Jakżeż inaczej dowiedzielibyśmy się, 
ile ci się pola należy? 

Ach Boże! Te jest straszne! Mam 
się rozstać z mojemi włosami?,. Jakżeż 
można było wymyśleć takie okrucieństwo, 
wasza królewska mości? Łaski dla moich 
włosów ! 

Król śmiał się. Po pewnej chwili ujął 
bujną falę jej włosów i okręcił ją sobie 
wokoło szyi. 

— (hcę ci coś powiedzieć moja piękna. 

— Słucham. 

— Tylko nie wyrywaj włosów, bo się 
uduszę — żartował, Otóż jest sposób zara- 
dzeniu złemu. 

Jest ? 

— Tak, jeśli zgodzisz się na mój plan. 

— Słucham, jaki? 

— (heę ci wyrwać najdłuższy włos. 
Resztę odliczymy i 1le ich będzie, weźmiemy 
długość wyrwanego włosa i przystosujemy 
do włosów obliczonych. Zgodzisz się, po- 
wiedz ? 

— Ależ, najmiłościwszy panie — rze- 
kła Anna z szelmowskim uśmieszkiem 


— 


któż będzie tym nieszczęśliwcem, który bę- 


Telegramy P. A. T. 


Warszawa Monitor Polski ogłasza roz- 
porządzenie ministra sprawiedliwości o nrzą- 
dzeniu sądów dla małoletnich. 


Monitor ogłasza równocześnie tymcza- 
sowe przepisy © żegludze na rzekach pań 
stwa polskiego. 


Wiedeń. Z powodu nominacyl dr. 
Bilińskiego wskazuje paryski Rappel na 
przeszłość dr. Bilińskiego, który wywarł 
znaczny wpływ, zwłaszcza przy reorganizacyi 
finansów b. monarchii anstro-węgierskiej 
i przy zarządzie Bośni i Hercegowiny popadł 
w konflikt z systemem Buriana, 

Niewątpliwie Polacy powołując tego 
męża stanu, mają na względzie przedewszyst- 
kiem jego zdolności finansowe. Jeżeli Polacy 
będą pracować nad odbudową wewnętrzną, 
wówczas najlepiej służyć będą swej przy- 


i SZŁOŚCI. 


Gdańsk. Pisma niemieckie donoszą: 
W sprawie wojskowej organizaeyi Prus 
zachodnich odbywają się w Oliwie w szta- 
bie naczelnej komendy północnej armii ro- 
kowania, w których bierze także udział pol- 
ska misya wojskowa, składająca się z 10 ofi. 
cerów. 


Wiedeń. Der Neue Tag donosi: Gene- 
rał Franchet de Erperay oświadczył, że ob- 
sadzenie Budapesztu było konieczne. Za- 
mianowany komendantem miasta gen, Holban 
obwieścił, że wszelka broń ma być wydaną 
w ciągu 2 godzin, pod karą natychmiastowe- 
go rozstrzelania. Po godzinie 8 nie wolno 
nikomu wychodzić na ulice miasta. Wobec 
zniesienia socyalizacyi domów. czynsze mają 
być płacone właścicielom. Sądy i prokurato- 
rye zaczęły funkcyonować, Wolność prasy 
przywrócono, Uchylono rekwizycyę mieszkań, 


Wiedeń. B. K. z Paryża. Temps dono- 
si, że wybory do senatu odbędą się 14 gru- 
dnia b. r. Wedle oświadczenia Clómenceau, 
złożonego wobec przewodniczącego komisyi 
budżetowej, wybory do Izby deputowanych 
ustalono na 26 października b. r. 


Londyn. Biuro Reutera. Minister woj- 
ny Churchil oznajmił, że liezebny Stan 
armii angielskiej utrzymany będzie na tej 
samej stopie, eo przed wojną. 


Telegramy własne 
„Gazety Lwowskiej''. 


Uwolnieni archireje. 


Kraków. Dziś odjeżdżają stąd interno- 
wani na Bielanach archireje Eugeniusz, An- 


toniusz i Nikodem. Wypuszezenie na wolność 
zostało spowodowane interwencyą koalicji, 
władze polskie odstawią ich do Rumunii, 
skąd udadzą się na terytoryum zajęte przez 
Denikina. 


O flotę b. Austryi. 


Wiedeń. Wedle doniesień z Zurychu 
dzienniki włoskie domagają się zatopienia 
wojennej fioty austryackiej, aby w ten spo- 
sób uniknąć sporu o rozdział okrętów mię- 
dzy Włochy a południową Słowiańszczyznę, 


Do Budapesztu. 


Wiedeń. Agencya telegraficzna „Kuro- 
pa* donosi, że król i królowa rumuńscy mają 
się ndać do Budapesztu. 


Z ostatniej chwili. 
W sprawie Galicyi wschodniej, 


Warszawa. (Telegram własny), Wezo- 
raj w godzinach południowych na Zamku 
w gabinecie Premiera odbyła się poufna kon- 
ferencya w sprawie Galicyi wschodniej. 

W konferencyi wzięli udział: Premier 
Paderewski, dr, Biliński, Skrzyński, Dębski i 
Lówenherz. Dwaj ostatni przybyli z Paryża, 
gdzie bawili celem omówienia sprawy Ga- 
licyi Wschodniej. Delegaci zdawali obszernie 
Sprawę ze swego pobytu w Paryżu, Szcze- 
góły wczorajszej konferencyi nie są znane, 
podobno jednak zapadły bardzo ważne uchwały 
w sprawie Głalicyi wschodniej. 


Lwinięcie Biur prasowych, 


Warszawa. (Telegram własny). Dzien- 
niki donoszą, że w najbliższym czasie zosta- 
ną zniesione Biura prasowe przy poszczegó|l- 
nych Ministerstwach. Pezostaje jedynie Biuro 
prasowe przy Ministerstwie spraw zagrani- 
cznych oraz przy Prezydyum Rady Mini- 
strów. 

Zniesienie Biur prasowych zarządził 
Minister skarbu Biliński, 


Kaozelny | odpowiedzialny redaktor: 
STANISŁAW ROŚSOWSKI. 


NADESŁANE. 


Za tę rubrykę Redakeya nie bierze odpowiedzialności, 


Teatr świetlny 


„APOLLO“ 


ul. Chorążczyzny I. 7. 
Qd środy 6 sierpnia 1919. 


Naczelnik Państwa Piłsudski na kon- 
kursie hippicznym szkoły jazdy wojsk 
polskich w Warszawie. 


Nadto: Przepiękny dramat w 4 częściach 


FRANCUZKA 


oraz pełna humoru komedya 
Maks - Linder bez szelek. 


RŃOWARŻSDWAWRA 
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dzie liczył moje włosy. 

— Tak ważną sprawę może tylko król 
Trak załatwić. Nie śmie jej nikomu po- 
acić, 

Anna zrobiła uroczą minkę, niby zdzi- 
wienia, niby przerażenia, 

— Wasza królewska mość trudziłaby 


— Jakże dobrym jesteś, o, królu! © 
Ton rozmowy coraz bardziej się zmie- 
niał, Anna zaczęła szydzić. 
— (o też wasza królewska mość je- 
wymyśli ? 
Mówię seryo ! 
— A to... 
Co takiego ? 
No... to liczenie, 
— Ha, moje serce, tyle włosów. To 
będzie długo trwało. 
— Takie poświęcenie! 
— Trudno, Muszę przeliczyć. Na pe- 
wno trwać to będzie rok, 
— Rok? 


SZCZ 
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— A tak, 
śli — zechcesz, więc zgadzasz się? 

Piękna kobieta powoli, w miłczeniu, 
zamyślona nagle nad czemś uwolniła wło- 


a może jeszcze dłużej, je- 


sy swoje z szyi 
ruchem głowy. 
Tył i przód postaci zalały dwie stru- 
gi cudownych włosów. 
Rzekła wreszcie mięko:3 
— Niech wasza królewska mość za- 
czyna zaraz. Weżmy na miarę najdłuższy 
włos, O, ten. Jest długi prawie półtora 
łokcia, a może więcej. Au 1l... To boli!,. Utnę 
palce waszej królewskiej mości... 
Sciągnęła usta jak do płaczu, gdy je- 
dnak włos został już wyciągnięty, uśmiechnę- 
ła się słodko, kusząco do króla, 
Gdy ten ciekawy jak długi jest włos, 
zaczął przemierzać go po obu stronach fali 
włosów, przechyliła się trochę, chąc przy- 
patrzeć się tej pracy i zamknąwszy oczy, nie 
broniła się już w chwili, gdy jego ramiona 
nagle, gorąco, otoczyły jej wiotką kibić... 

+t 


króla potem strząsnęła je 


+ k y 
(Ciąg dalszy nastąpi). 


OGLOSZENIA U 


Licytacye. 


L. cz. 100/19 (4). Kdykt lieytacyjny, 
Dnia 27 sierpnia 1919 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. sali 2, odbędzie się licytacya 1/4 
części realności iwh. 237 gm. Tarnobrzegu 
składającej się z pl. 256 o powierzchni 
108 m. Nieruchomosci ts oszacowano na 
810 K. Najniższa oferta 405 K, Peniżej naj- 
miższej oferty sprzedaż nie nastąpi, Doku- 
menta powyzsze mozna przejrzeć w biurze 
Nr, 4. Takie prawa, wobec których licytacya 
byłaby niedopuszczalną należy zgłosić do są- 
du najpóźniej do dnia licytacji. 

Sąd powiatowy, Oddział LV. 


Tarnobrzeg, 24 lipca 1919, (2917 3—3) 


L. cz. E, II, 2062/14. Strona zobowiąza- 
na Berta Hirschhorn 1 Laura Kómg. dykt 
licytacyjny oraz wezwanie do zgłoszenia wie- 
rzytelności. Na wniostk Galic, Kasy oszczę- 
dności we Lwowie strony egzekwującej od- 
będzie się duia 22 wrzesnia 1919 0 godzi- 
nie 9 przedpołudniem w biurze Oddz, LlI, 
na zasadzie już zatwierdzonych warunsów 
licytacya następujących realności: Księga 
gruntowa dla Lil, dz. miasta Lwowa whl, 353, 
Oznaczenie realności pod lk. 4373/4 przy ul. 
Smerekowej pod l. orj. 6 składa Się z pare. 
budowlanej o powierzehni 396 m? i domu 
parterowego. Wartosć szacunkowa 23.760 K, 
Najmższa oferta 11.880 K. Poniżej najniż- 
szej oferty sprzedaż nie nastąpi, 


Sąd powiatowy, S. I, Oddział III. 
Lwów, d. 12 lipca 1919, (2918 2—3) 


Rozmaite obwieszczenia. 


Og. LI. 170/19. Maurycy vel Mojżeszo- 
wi Spieglowi aotąd zamieszkałema we Lwo 
wie w sprawie toczącej się przed sądem o- 
kręg. cyw, we Lwowie przeciw memu o 
9722 K 50h ma być doręczony pozew z dnia 
20 czerwca 1919 L ez. Ug. li, 170/19, któ- 
rym dr. Salomon Buchstab adwokat wa Liwo- 
wie i tow. tegoż nieobecnego pozywają na 
dzień 1 wrzesnia 1919 godz, 9 sala 35. Po- 
nieważ niewiadomo, gdzie obecnie Maurycy 
vel Mojżesz Spiegel przebywa, ustanawia się 
w celu strzeż:nia jego praw, kuratora w o- 
sobie p. dra Józefa Allerhana adwokata we 
Lwowie. 

Tenże kurator zastępować będzie nie- 
obecnego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeńsuwo, dopoki on w Sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 


Sąd okręgowy cywilny, Oddział I. 
Lwów, dnia 25 lipca 1919. (2954) 


C. I. 135/19. Przeciw Jakóbowi Apfel- 
dórferowi właścicielowi realności w Benio- 
wej, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do sądu powiatowego w 
Turce n/S. przez Elżbietę urodz. Da-Riva 
owgow. llnicka Zankowicz i Feitla Brenesa 
właściciele realności w Turce n/S. pozew o 
uznanie własności nieruchomości. Na pod- 
stawie pczwu wyznaczono rozprawę w pod- 
pisanym sądzie biuro l, 18 íl, p, na dzień 
5 września 1919 godz, pół do 9 rano, Celem 
strzeżenia praw pozwanego ustanawia się p. 
Daniela Ertla kupca w Turee n/S. kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie tegoż 
pozwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 


— nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje, 


Sąd powiatowy, Oddział I, 
Turka n/S, dnia 51 lipca 1919. (29575 


Cg. 1X. a 801/19. Przeciw Pinkasowi 
Ńtarkerowi, którego miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesionym Zosiuł do sądu Oktęgo- 
wego w Krakowie przez Naftalego Glücks- 
manna pozew o 2.190 K zpn. Na podstawie 
pozwu z 1 maja 1919 Og, 1X.a 201/19 wy- 
znaczono pierwszą audyencyę na dzień 14 
lipca 1919 godz. 9 rano saia 387. (elem 
strzeżenia praw Pinkasa Starkera handlarza 
skór dawniej w Chuizanowie zamieszkałego 
ustanawia się p. dra Wilhelma Schmidta a- 
dwokata w Krakowie, Grodzka 1 kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie Pinkasa 
Starkera w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

Sąd okręgowy, Oddział 1X a, 

Kraków, dnia 3 lipca 1919, (2963) 


C. III, 151/19 (1). Przeciw Maryannie 
Pepek córce Michała, której miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesionym został do sądu po- 
wiatowego w Nowym Targu przez Jana Ja- 


roga w Obidowej pozew o uznanie i wpis 
prawa własności 2/8 części realności lh. 114 
gm. Obidowa. Na podstawie pozwu wyzna- 
czong została audyencya na dzień 27 sierp- 
nia 1919 o godz. 9 przed poł. Celem strze- 
żenia praw Maryanny Pepek ustanawia się 
p. dra Kohna adwvkaia w Nowym Targu ku- 
ratorem, 

Tenże kurator zastępować będzie Maryę 
Pępek w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomoenika nie zamianuje. 


Sąd powiatowy, Oddział III. 
Nowy Targ, 29 lipca 1919. 


Konkursa. 


(2909 3—3) 


(8002) 


L. I. 2440, 
Konkurs. 


Rada Narodowa Księstwa Cieszyńskie- 
go rozpisuje konkurs na: 

1. 1 posadę naczelnika sądu z pobo- 
rami VUI lub VII klasy rangi w Japłon- 
kowie; 

2. ewentualnie 1 posadę naczelnika są- 
du z poborami VIII lub VIL klasy rangi w 
Skoczowie; 

- 8, l posadę sędziego okręgowego z po- 
korami VIII lub VIL kiasy rangi w sądzie 
okręgowym w Cieszynie; 

4, 8 posady sędziów zapasowych z po- 
borami IX klasy raugi a mianowicie 1 dla 
Cieszyna, 1 dla Jabłonkowa a 1 dla Stru- 
mienia; 

5. 2 posady zastępców prokuratora pań- 
stwa w Cieszynie z poborami VIII wzgiędnie 
VII klasy rangi, 

Podania należycie udokumentowane na- 
leży wnosić w przepisanej drodze słuzbowej 
do Rady Narodowej Księstwa Cieszyńskiego 
do dnia 15 sierpnia. 

Zamianowani sędziowie i prokuratorzy 
otrzymają zwrot rzeczywiście poniesionych 
i wykazanych kosztów przeniesienia, 


Cieszyn, dnia 28 lipca 1919, 


Prez. 12399 4 U, D./19. (2942 1—2) 


Konkurs. 

Ogłoszony w Nrze 180 Gazety Lwow- 
skiej konkurs na posadę praktykanta Urzędu 
depozytów cywilno sądowych upływa z dniem 
16 sierpnia 1919 r. 


Prez:s sądu apelacyjnego we Lwowie. 
L., 6088/IV. (3004) 
Konkurs. 

Celem obsadzenia posady dyrektora 
VII. gimnazyum realnego w Krakowie, prze- 
ksztaseonego z ośmioklasowej filu gimnazyum 
św. Jacka, ewentualnie i innej równorzędnej 
posady, opróżnić się mogącej, ogłasza się ni- 
niejszem konkurs: 

Do tej posudy przywiązane są pobory 
w myśl ustaw Z 19 wrzesnia 1898 r. Nr. 173 
dz. pr. p. i z 24 lutego 1907 Nr. 55 dz. 
pr. p- 
Podania zaopatrzone w dokumenty i do- 
kładnie wypełmoną tabelę kwalifikacyjną na- 
ieży wnosić za posrednictwem Wiadzy prze- 
łożonej, do Rady szkolnej krajowej najpóźniej 
do 20 sierpnia 1919 r, 

Gal. Rada szkolna krajowa. 
Prezydent: Zoll, 


Lwów, dnia 24 lipca 1919, 
Spadki 
padki. 

A, V, 248,17 (7). Edykt z wezwaniem 
nieznanych sądowi dziedziców. Sąd powiatowy 
w Żółkwi zawiadamia, że w dniu 10 kwietnia 
1917 w Woli wysockiej zmarła Magda z Ba- 
bijów Penkał bez pozostawienia rozporządze- 
nia ostatniej woli, 

Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłuża prawo dziedzieze- 
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem 
tych wszystkich, którzy do tegoż spadku z ja- 
kiegokolwiekbądź tytułu roszezenia podnieść 
zamierzają, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia niżej podanego swe prawa 
dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosiii i 
wykazując takowe wnieśli oświadczenie co do 
spadku, w przeciwnym bowiem razie spadek, 
dia którego Józef Penkal kuratorem został usta- 
nowiony będzie przeprowadzony z tymi i tym 
przyznany, którzy się do niego zgłoszą i swe 
prawa dziedziezenia wykażą, część zaś spadku 
nie przyjęta, lub w razie gdyby do spadku 
nikt się nie zgłosił, cały spadek przypadnie 
Państwu, jako bezdziedziczny. 


Sąd powiatowy, Oddział V, 
Żółkiew, 29 października 1918, (29282—--3) 


A. V. 138/16 (7). Wezwanie niezna- 
nych dziedziców. Gedale Lauterpachi zmarł 
dnia 20 sierpnia 1914 w Turzntce nie pozo- 
stawiając ostatuiego rozporządzenia. Sądowi 
nie wiadomo, czy pozostali dziedzice, Usta- 
nawia zatem p. dr. Menkesa adw. kraj. w Żółkwi 
kuratorem spadku. Kto zamierza zgłosić roszcze- 
nie do spadku, winien o tem donieść temu 
sądowi w ciągu jednego roku licząc od dnia 
dzisiejszego 1 wykazać swa praw» do spad- 
ku. Po upływie tego czasokresu będzie spa- 
dek wydany tym osobom, które wykażą swe 
prawa, o iieby zaś praw n:e wyxazano, Spi- 
dek przypadnie Skarbowi Państwa. 


Sąd powiatowy cywilny, Oddział V, 
Żółkiew, 25 października 1918. (2929 2—3) 


A. 861/19. Kdykt wzywający niezna- 
nych dziedziców, Podpisany sąd podaje do 
wiadomości, że dnia 18 czerwca 1918 zmarł 
w Pclańczyku Michał Pernerowski bez roz- 
porządzenia ostatniej woli. Sądowi nie wia- 
domo, czy i jacy pozostali dziedzice, Usta- 
nawia się zatem Jurka Mazurka z Polańczy- 
ka kuratorem spadku. Kto zamierza zęłosić 
roszczenie do spadku, winien donieść o tem 
sądowi w ciągu jednego roku licząc od dnia 
dzisiejszego 1 wykazać swoje prawa. do spad» 
ku. Po upływie tego czasu wyda Sąd spadek 
tym osobom, które wykażą swe prawa, o ile- 
by zaś praw nie wykazano, spadeż przypa- 
dnie Skarbowi Państwa, 


Sąd powiatowy, Oddział I. 
Lisko, dnia 7 lipca 1919, (2922 2—3) 


Amortyzacye. 


T, V. 188/19 (3). Wdrożenie postypo- 
wania amortyzacyjuego. Na wnios:k Andras- 
ja Duia, kierowaixa szkoły w Uhwałowicach, 
wdraża się postępowanie ceiam almortyzacyi 
następującej rzesomo przez wnioskodawcę 
zagubionej książeczki wkładkowej Powiato- 
wej Kasy oszczędności w Tarnobrzegu Nr. 
5018 ua kwotę 1398 kor. 68 hal. a na na- 
zisko Janiny Stanisławy Dul opiewającej. 

Fosiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego czasokresu za nidlstniejące uznane 
zostaną, 


Sąd okręgowy, Oddział V. 
Rzeszów, 17 czerwca 1919. (3000 1—3) 


Ne. XVI. 154/18 (3). Wdrożenie postę- 
powania smortyzacyjnego, Na wulwsek Mar- 
kusa Tauchnera, kupca w Drohobyczu, wdra- 
ża się postępowanie celem amortyzacyi na- 
stępująctej rzekomo pizez wnioskodawcę za- 
gubionej książeczki wkładzowej Towarzystwa 
oszczędności i kredytu w Drohobyczu Nr. 
12.427 na kwotę 2443 kor. 48 hal. opiewa- 


JĄCĄ, 

Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
snojemi prawami w ciągu 6 miesięcy w prze- 
ciwuym bowiem razie po upływie powyższegu 
czasokresu za istniejące uzuane zostaną, 


Sąd powiatowy, Oddział XVI. 
Drohobycz, 80 październ. 1918. (2832 1—8) 


Ne. XVI, 9/19 (3). Wdrożcuiw ;Ostę 
powania amortyzacyjnego. Na wniosek p. He- 
leny Prnzównej w Wroncbyezu, wdraża się 
postępowanie celem amoriyzacyi nasiępujące, 
rzekomo przez winoskudawczynię zagubionej 
książeczki wkłaakowej ekspozytury Wied: ú- 
skiego Banku związkowego w Wwrolobyczu 
Nr. 2638 na 248 kor. 10 hal, opiuwającej. 

Posiadacza powyższej książeczki wsład- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się Z6 
swojemi prawami w ciągu 6 uniesięcy, W 
przeciwnym powiem razie po upływie powyż- 
szego czasokresu za nielstiiejące uznane ZO- 
staną, 


Sąd powiatowy, Oddział XVI, 
Drohobycz, 14 czerwca 1919. (2820 1—8) 


Ne. VI. 300/18 (1). Na wniosek Jozefa 
Konigsberga w Stanisławowie podejmuje się 
postępowanie celem umorzenia wymienione- 
go mżej papieru wartuściowego, który wnio- 
skodawcy miai zaginąć. Wzywa się posiada- 
cza tego papiezu aby go w ciągu 6-ciu mie- 
sięcy od dnia pierwszego ogłoszenia zarzą- 
dzenia przedłużył temu sądowi, także inni 
interesowani mają zgłosić swoje zarzuty prze- 
ciw wnioskowi. W rasie przeciwnym uzuałby 
sąd po upływie tego terminu ten papier 
wartościowy za umorzony. Oznaczenie papie- 
ru wartościowego: Dokument sprzedaży lo- 
sów na raty, wystawiony przez „Ceska Ban- 
ka“ w Pradze l. 38,749 a opiewający na: a) 


E. 


1/5 1860 los Serya 12.768 Nr. 71, b) jeden 

2 pre. serbski los prem owy S-rya 1150 Nr. 

29, c) jeden los austr. Czerwonego Krzyża 

Sarya 11.881 Nr. 8, d) jeden lus włoskiego 

Czerwonego Krzyża Serya 956% Nr. 26 i e) 

jeden los Dombau Basilica Serya 5078 Nr. SO. 
Sąd powiatowy, Oddział VI. 


Stanisławów, 19 sierpnia 1918. (29385 1—3) 
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T. 105/19 (2). Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek Pivtra 
Kalityńskiego we Lwowis, ul, Sienkiewicza 5, 
podejmuje się postępowanie ceiem umorzenia 
wymienionego niżej papieru wsrtościowego, 
który wnioskodawcy miał zaginąć; wzywa się 
posiadacza tego papieru, aby go w ciągu 
6 miesięży od dnia pierwszego ogłoszenia 
zarządzenia przedłożył temu sądowi; także 
inni interesowani mają zgłosić swoje zarzu- 
ty przeciw wnioskowi. W razie przeciwnym 
uznałby sąd po upływie tego terminu ten 
papier wartościowy za umorzony. Oznaczenie 
papieru wartościowego: Książeczka wsładko- 
wa gal. Kasy oszezzdności we Lwowie Nr, 
48.534 opiewająca na 385 kor. 89 hal. i na 
nazwisko Kazimierza Legeżyńskiego, 


Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. g; 
Lwów, dnia 24 maja 1919, (2905) 


dykta 
w sprawach uznania za zmarłego. 


T. V. 150/19 (2). Zarządzenie postępo- 
wania celem uznania za zmarłego. Jan Ka- - 
siea, urodzony w Woli raniżowskiej dnia 
23/9 1855, syn Wojciecha i Ewy z Maitów 
małż, kasiców, rolmk z Woi ranizowskiej, 
wedie poswiadczenia Urzędu gminnego w Woll 
raniżowskiej 4 dnia 26 lutego 1919 wydalił 
się przed 3V lawy do Ameryki i cd tego 
czasu ani do żony swojej, ani do nik: go in- 
nego w gminie nie pisa4, ani też żsdnej wia- 
domości o swem zyciu nie dał, 

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
walunki ustawowego domnielnauia smiercl 
w myśl $ 24 ustawy cywiinej, zarządza się 
na wniosvk synow teguż Jozefa 1 Wojciecha 
Kasiców postępowaule celom uznani» w;mle- 
mone) Osubyza zmarłą a Zarazem ogłasza, 
się wezwanie, aby udzielono wisdolnosci o 
zaginionym sądowi albo p. adwokatowi dr. 
Bołtysikowi w Rzeszowłe, ktorego ustenawia 
się kuratorem, Jana Kasicę wzywa się, aby 
stawiła się przed podpisanym sądem lub w 
inny sposób dał znać o sobie. bo dmu 17 
czerwca 1920 sąd na ponowny wniosek orze- 
knie ostatecznie o uznaniu za zmarłą, 


Sąd okręgowy, Oddział V, 
Rzeszów, 17 czerwca 1919, (2916 1—3) 
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T., V, 126/19 (4). Zarządz. nie postępo- 
wania celem udowodnienia Sinerci, Tumasz 
Goryl, syn Józefa 1 Rozalin z Uodowskich, 
urodzony W roku 1593 w budziwoju, zamie- 
szkały w Drabinance, jako zułuierz byłej 
aril au8ir;ackiej przy kapitulacyi Przemy- 
Śla został wzięty do mlewoll LoSsyjskiej 1 Wy- 
wieziony w głąb Russyi, Zaprzysiężuny swIa= 
dek Jozef Stawilski zeznał, że tomasz Go- | 
ryl w gubernii Samarskiej w Soroku zmar 
na tyfus i tamże Zostať pogrzebany. Świadek | 
Józyt Jakubiec p.djąi na poczcie kartkę 
Uzerwonogo Krzyża nadesłaną ze szpitala 
rossyjskiego a ktorą w karuką donoszon0 
Auti Gorytowej, że jej mąż Tomasz Goryl 
zmarł, 

Gdy wobec tego jest prawdopobne, 28 
osoba wymieniona pot:osła śmierc, Zarządza 
Się na wniosek Zofii (iorylowej postępowanie 
colam udowodnienia jej Śmierci a zarazem 
ogłasza się wezwanie, ażeby do dnia 31 gru- 
dnia 1919 albo sądowi albo p. adwokatowi 
dr. Hanasiewiczowi w Rzeszowie, którego 
ustanawia się kuratorem i obrońcą węzśś 
małżeńskiego udzielono wiadomosci o zagi” 
nionym. Po upływie tego terminu i po prze” 
prowadzeniu dowodow sąd orzekniu ostate- 
anie o wniosku, 


Sąd ozręgowy, Oddział V, 
Rzeszów, 1 lipca 1919, (2999 1—3) 
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T. VL 129/19 (4). Zarządzenie postęp” 
wania celem uznania za zimariego. Jan Ke 4 
lks 2-ga im. Kozłowski, tapicer z Krzes20% 
wic, syn Antoniego i Agnieszki z Uajew? 
skich, urodzony dma 30 sierpnia 1867 w Len" 
czynku, wedle ptświaaczema ZwserzchnoŚĆ 
gumiunej w Krzeszowicach wyjechać w roku 
1888 z Krzeszowie do Kossyi ua roboty í 0 
tego czasu nie daje znać o sobie, 

Gdy zatem można przyjąć, że zaistniejł 
warunki ustawowego domniemania Śmier” 
w myśl § 1 ustawy cywilnej, zarządza SI 
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uznania wymienionej osoby za zmarłą, a za-| Bacha ktorego ustanawia się zarazem obroń- 


razem ogłasza sią wezwanie, ażaky udzielono 
Wiadomości o zaginionym sądowi. Jana Fe- 
likse Kozłowskiego wzywa się, sby stawił 
sie przed podpisanym sądem lub w inny spo- 
sób dał znać o sobie. Po dniu 1 sierpnia 
1920 sąd na ponowny wniosek orzeknie osta- 
tecznie o uznaniu za zmarłego. 


Sąd okręgowy, Oddział VI 
Krasków, duis 14 czerwca 1919. (2728) 


T, VI 47/19 (6). Zarządzenie postę- 
powania celem uznania za zmarłego, Józef 
Wcisło, syn Wawrzyńca i Katarzyny z Oża- 
gów, urodzony dnia 29 października 1858 
w Bukowie, powiat Podgórze, żołnierz b. 94 
pułku piechoty, który wedle zeznań świadka 
Walentego Głodły ze Skawiny brał udział w 
bitwie pod Sabaizem w Ssrbii dnia 12 pa- 
dziernika 1914 i od tego dnia zaginął, we: 


dle zawiadomienia Czerwonego Krzyża w Wigi 


dniu z 26/8 1918 I. 61.668 zamieszczony zo- 
stał na liścia strat N. 59 jako poległy. 

Gdy zatem możma przyjąć, że zaistnie- 
ją warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl $ 1 ustawy z 31 marea 1918 Nr. 
128 Dz. u. p. zarządza się na wniosek żony 
jego Wiktoryi Weisło w Bukowiu postępo- 
wanie celem uznania wymienionej osoby za 
zmarłą, a zarazem ogłasza się wezwanie, 
ażeby udzielono wiadomości o zaginionym 
sądowi. Józefa Weisłę wzywa się, aby sta- 
wił się przed podpisanym sądem lub w inny 
sposób dał znać o sobie. Po dniu 1 lutego 
1920 sąd na ponowny wniosek orzeknie osta- 
tecznie 6 uznaniu za zmarłego, 


Sąd okręgowy. Oddział VI. 
Kraków, dnia 16 czerwca 1919, (2727) 


T. 269/19 (2). Zarządzenie postępo- 
wania celem udowodnienia śmierci Józefa 
Dziedzińskiego. Józef Dziedziński, syn Jana, 
urodzony dnia 17 lutego 1877, rolnik z Brzu- 
chowie, powołany w sierpniu 1914 do służby 
w wojsku austryackiem, dostał się w kilka 
miesięcy później wraz z załogą twierdzy prze- 
myskiej do niewoli rossyjskiej, gdzie prze- 
bywał w gubernii pietrogrodzkiej, w obozie 
jeńców Nr. 148. Według zeznań świadków 
Piotra Dziedzińskiego i Eliasza Jastrząba, 
którzy również wówczas przebywali w obo- 
zie jeńców, Józef Dziedziński zmarł tam dnia 
25 marca 1916. 

Gdy wobee tego jest prawdopodobne, 
że wymieniony zmarł w czasia wyżej okre- 
ślonym, zarządza się na wniosek Józefy z Pan- 
czuków Dziedzińskiej postępowanie w celu 
udowodnienia śmierci a zarazem ogłasza się 
wezwanie, aby udzielono wiadomości o zmar- 
łym do dnia 10 listopada 1919 albo sądowi 
albo wnioskodawczyni. Po upływie tego ter- 
minu i po przeprowadzeniu dowodów sąd 
orzeknie ostatecznie o wniosku. 


Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII 
Lwów, dnia 22 lipca 1919. (2919) 


T. V. 62/19 (8). Wdrożenie postępo- 
wania celem udowodnienia śmierci Józefa 
Zugaja. Józef Żugaj, urodzony 17 stycznia 
1886 w Mirocinie i tam zamieszkały, żona- 
ty, gospodarz, według zaprzysiężonych ze»nań 
świadków Antoniego Lisztonia i Michała Bu- 
kowego, został tenże jako uezęstnik w obe- 
enej wojnie 3 lub 4 lipea 1916 w walce 
we wsi Rażnicy zabity. 

Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
dobnom, że Józef Zugaj w dniu 4 lipca 1916 
poniósł śmierć, przeto na prośbę żony Ma- 
tyanny z Nowaków Żugajowej wdraża się 
postępowanie eelam udowodnienia zaszłej 
Śmierci zaginionego. Wydaje się przeto ogól- 
ne wezwanie, aby uwiadomiono sąd albo ku- 
Tatora adwokata dr. Sołtysika w Rzeszowie 
AŻ do dnia 31 grudnia 1919 o zaginionym 
Józefie Żugaju. Po upływie powyższego cza- 
okresu i po przeprowadzeniu i po podjęciu 

owodów będzie rozstrzygnięte o dowodzie 
taszłej śmierci, 


Sąd okręgowy, Oddział V. 
Rzeszów, 81 maja 1919. (2887 8 -8) 


T. V, 66/19 (8). Wdrożenie postębo- 
Wania celem udowodnienia Śmierci Błażeja 
ołodzieja. Błażej Kołodziej, urodzony 26 go 
zerwea 1873, syn Wojciecha i Katarzyny 
osaków, zamieszkały w Woli raniżowskiej 
służył jako rezerwista przy 17 pułku obrony 
Tajowej i w roku 1914 dostał się de nie- 
Oli rossyjskiej. Jak się okazuje z zeznań 
taprzysiężonych świadków Michzła Kata rol- 
tika w Maznrach i Jędrzeja Kaziora rolnika 
4 Zielonce tenże Błażej Kołodziej 22 marca 
917 umarł w szpitalu w Józefee Jekatery- 
Osławskiej. 


h Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
sobnem, że Błażej Kołodziej poniósł śmierć, 
Przeto na prośbę Katarzyny Kołodziej z Woli 
Aiżowskiej wdraża się postępowanie celem 
owodnienia zaszłej Śmierci zaginionego. 


cą związku małżeńskiego aż do dnia 10 gru- 


dnia 1919 o zaginionym. Po upływie po- 
wyższego czasokresu i po przeprowadzeniu i 
po podjęciu dowodów będzie rozstrzygnięta 
6 dowodzie zaszłej śmierci. 


Sąd okręgowy, Oddział V. 
Rzeszów, 7 czerwca 1919. (2802 3—3) 


T, V. 122/19, Zarządzenie postępo- 
wania celem uznanis za zmarłego Jakóba 
Kija, urodzonego w Godowej dnia 24 czerwca 
1886, męża Katarzyny, Jskób Kij wyruszył 
w sierpniu 1915 jako żołnierz 40 pp. byłej 
armii austryackiej na plac boju w okolice 
Lublina, gdzie brał udział w bitwie tamże 
stoczonej. Ostatnigs wiadomość przesłał o so- 
bie Jakób Kij swojej żonie kartką z daty 
15 sierpnia 1914. Notoryczuem jest, ża wię- 
kszość żołnierzy 40 p. p. wówczas padła lub 
odniosła rany. 

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl $ 1 ustawy z 31l-go marca 1918 
Nr. 128 Dz. p. p. zarządza się na wniosek 
Katarzyny Kij postępowanie celem uznania 
wymienionej osoby za zmarłą a zarazem ogła- 
sza się wezwanie, ażeby udzielono wiadomo- 
ści o zaginionym sądowi albo p. adw. dr. 
Dierżyńskiemu w Rzeszowie, którego ustana- 
wia się kuratorem i obrońcą węzła małżeń- 
skiego. Jakóba Kija wzywa się, aby stawił 
się przed podpisanym sądem, lub w inny 
sposób dał znać o sobie, Po dniu 26 gru- 
dnia 1919 sąd na ponowny wniosek orzeknie 
ostatecznie o uznaniu za zmarłego. 


Sąd okręgowy, Oddział V. 
Rzeszów, 26 czerwca 1919. (2891 5—8) 


Firmy. 

Firm. 696. Stow. IV.882. Wpis stowa- 
rzyszenia. Dorejestru stowarzyszeń wpisano 
d. 5 września 1918. Siedziba stowarzyszenia 
Żółkiew. Brzmienie firmy: Spółka gospo- 
darcza nauczycieli ludowych powiatu żół- 
kiewskiego, stowarzyszenie zarejestrowane z 
ograniczoną odpowiedzialnością. Przedmiot 
przedsiębiorstwa: Nabywanie i dostarczanie 
jedynie członkom Spółki środków żywności, 
opału, światła. odzieży, obuwia bielizny i in- 
nych przedmiotów gospodarstwa domowego 
dobrej jakości, po cenach możliwie najniż- 
szych; przez zakładanie i prowadzenie skle- 
pów i magazynów, powierzanie istniejącym 
własnym sklepom zakupu i sprzedaży towa- 
rów wyłącznie dla własnych członków, a 
w razie potrzeby przez wytwarzanie artyku- 
łów we własnych zakładach przemysłowych, 
założonych według ustaw obowiązujących, 
Czas trwania nieograniczony, Umowa stowa- 
rzyszenia (statut) z 24 sierpnia 1918. Udział 
wynosi 10 koron. Każdy członek odpowiada 
swoim udziałam i dalszą dwukrotną kwotą 
udziału. Ogłoszania następują przez przybi- 
cie w lokalu i sklepach Spółki. Dyrekcya 
składa się z pięciu członków. Członkami dy- 
rekcyi są: Ferdynad Kozdroński, kierownik 
szkoły w Winnikach ad Żółkiew, Mikołaj 
Hussakowski, stały nauczyciel w Żółkwi, 
Maryla Łuszkiewiczówna, tymez, nauczyciel- 
ka w Zółkwi, Jan Jankiewicz, kierownik 
szkoły w Macoszynie. Józef Pełeński, stały 
nauczycieli w Żółkwi. Uprawnienie do za- 
stępstwa: Dyrekcya, Podpis firmy : Bramie- 
nie fiirmy podpisywać będą wspólnie dwaj 
członkowie dyrekcyi. 


Sąd krajowy jako handlowy, Oddz. IV. 
Lwów, 5 września 1918. (2345) 


L. cz* Firm. 3. Stow. II. 1828, Wpis 
Stowarzyszenia, Do rejestru stowarzyszeń 
wpisano: Siedziba stowarzyszenia: Tarnów. 
Brzmienie firmy: Konsum robotników pod 
nazwą „Naprzód“. Stowarzyszenie zarejestro- 
wane z ograniczoną odpowiedzialnością Przed- 
miotem stowarzyszenia jest: 1. dostarczanie 
członkom swoim dobrych, niefałszowanych 
artykułów do domowego użytku po cenach 
możliwie najniższych, 2. założenie piekarni 
we własnym zarządzie, Umowa stowarzysze- 
nia (statut) z daty Tarnów 11 grudnia 1918. 
Udział wynosi 40 koron. Każdy ezłonek od- 
powiada swoim udziałem i kwotą równającą 
się udziałowi, Ogłoszenia wychodzą pod 
firmą stowarzyszenia i będą podpisywane 
przynajmniej przez 2 członków zarządu, a 
ogłaszane na tablicy w lokalu konsumu 
umieszczonej. Zarząd składa się z prezesa, 
wiceprezesa, 8 członków i ewentualnie 3 za- 
stępeów. Zarząd stanowi: Maurycy Hutter 
przewodniczący, Józef Friedmann  zastępes 
przewodniczącego, członkowie zarządu Jose) 
Rosenblum, Abraham Leisten, Scbyja Dor- 
man, zastępcy członków Batost Dawid, Got- 
lob Mojżesz, Sommermann Jakób. Podpis 
firmy: Podpis uskutecznia się w ten sposób, 
że podpisujący pod firmą stowarzyszenia swe 
podpisy zamieszczają, Dla ważności zobowią- 
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na wniosek brata jego Stanisława Kozłow-, Wydaje się przeto ogólne wezwanie, aby | 


skiego w Krzeszowicach postępowanie celem | uwiadomiono sąd albo kuratora adwokata dr. 


zań wobee osób trzecich potrzebne są pod- 
pisy trzech członków zarządu; wszystkie 
inne podpisy podpisuje prezes i sekretarz. 


Sąd obwodowy Oddział IV, 


Tarnów, daia 9 lutego 1919. (2361) 

Firm. 307/49. Wpis stowarzyszenia 
z ograniczoną odpowiedzialnością. Wpisano 
do rejestru dnia 3 czerwca 1919. Siedziba 
firmy: Rzeszów. Brzmienie firmy: (Spółdziel- 
cza spółka piekarska „Praca* w Rzeszowie, 
stowarzyszenie zarejestrowano z ograniczoną 
poręką. Data statutu: Rzeszów, dnia 19 maja 
1919. Przedmiot przedsiębiorstwa: Stowarzy- 
szenie celam zrzeszenia się robotników pie- 
ksrskich do wspólnej pracy wspóluemi siła- 
mi a w szczególności przyjmowania i wyko- 
nywasie robót wchodzących w zakres pie- 
karstwa a wreszcie stworzenie funduszu dla 
chorych i niezdolnych do pracy. Zarząd: Za- 
rząd składa się z 8 członków. Przewodniczą- 
cym zarządu jest Benjamin Sroka a człon- 
kami Harman Berner i Sane Gross wszyscy 
w Rzeszowie. Podpis firmy: Brzmienie firmy 
podpisywać będą przewodniczący i jeden 
z członków zarządu. Ogłoszenia następują 
przez obwieszczenia w lokalu towarzystwa. 
Udział ezłonków ustanowiono na 100 K. Od- 
powiedzialność: Członek stowarzyszenia prócz 
deklarowanych udziałów odpowiada jeszcze 
kwotą równającą się wysokości jednokrotnej 
deklarowanych udziałów odpowiada jeszcze 
kwoią równającą się wysokości jadnokrotnej 
deklarowanych udziałów. 


Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział V. 
Rzeszów, 29 maja 1919, (2827 2—3) 


Firm. 68/19. Oddz. A. I. 8. Zmiany 
odnoszące się do wpisanych już firm kupców 
pojedynczych i spółek, Do rejestru oddział 
A. nsleży wciągnąć co następuje: Sisnziba 
firmy: Starzaws. Brzmienie firmy: Herman 
Huttrer i Sp. tartak parowy, fabryka skrzyń 
i wełny drzewnej w Starzawie, po niemiecku 
Herman Huttrer et Comp. Damptsigewerk, 
Kisten und Holzwolle Fabrik in Stsrzawa. 
Detychczasowy przedmict przedsiębiorstwa : 
tartak parowy, fakryka skrzyń i wełny drze- 
wnej. Zmarł Herman Huttrer. Uprawnieni 
do zaetępstwa Oskar Huttrer aż do ukończe- 
nia pertraktacyi spadkowej po bł. p. Her- 
man.e Huttrer, imieniem objętej masy spad- 


kowej bł. p. Hermana Huttrera. Pedpis 
firmy: Brzmienie firmy w miejsce zmarłego 
Harmana Hattrera podpisze kollektywnie 


z dwoma innymi spólnikami Oskar Huttrer, 
Dzień wpisu: 10) maja 1919, 


Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział IV, 
Przemyśl, 10 maja 1919. (2324) 


Firm. 769 Rg. B. I. 86. Zmiany doty- 
czące firmy już wpisanej. Dnia 14 grudnia 
1918 przy firmie. Brzmienie: Galicyjski 
ziemski Bank kredytowy Towarzystwo akcyjne 
we Lwowie Siedziba: Lwów, ul. Trzeciego 
Maja 5. Wpisano w rejestrze następujące 
zmiany: Ustąpił dyrektor dr. Władysław Ste 
słowiez. Dyrektorem wybrany: dr. Zdzisław 
Próchnieki we Lwowia, który zastępować bę- 
dzie firmę kolektywnie z jedaym z dwu po- 
zostałych dyrektorów, lub taż z jednym z pro- 
kurzystów do zastępstwa upoważnionych, oraz 
podpisywać będzie firmę w ten sposób, że 
pod wypisaną, wydrukowaną, lub za pomocą 
pieczęci wyciśniętą firmą Towarzystwa, umie- 
ści swój podpis. 

Sąd krajowy jako handlowy, Oddz. IV. 

Lwów, dnia 10 grudnia 1918. (2346) 


Firm. 52/19 Stow. IV. 106. Wpis sto- 
warzyszenia. Do rejestru stowarzyszeń wpi- 
sano., Siedziba stowarzyszenia: Głądki - Jasło. 
Brzmienie firmy: Spółka wytwórezo - rolniczo- 
handlowo-przemysłowa „Postęp“ Gądki-Jasło 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
peręką, Statut z dnia 4 maja 1919. Celem 
stowarzyszenia jest: a) kupno i sprzedaż pro- 
duktów rolniczo - gospodarczych, b) przerób 
i zużytkowanie produktów surowych, oraz 
naturalnych bogactw przez zakładanie w miarę 
rozwoju stowarzyszenia odnośnych zakładów 
przemysłowych, Zarząd składa się z czteru 
członków. Skład dyrekcyi: Tadeusz Malicki 
nauczyciel, Ludwik Flok prywatny urzędnik, 
Andrzej Widziszawski kupiec i rolmk, za. 
stępca dyrektora Jan Liszka murarz I rolnik, 
pierwszy z Jasła, pozostali trzej, z Gądek, 
Podpis firmy: Pod pieczęcią brzmienie firmy 
zawierającą kładzie swój podpis dwu człon- 
ków dyrekcyi, względnie jeden dyrektor i za- 
stępes tegoż. Ogłoszenia będą umieszczone 
na tablicy w lokalu stowarzyszenia. Udział 
członka wynosi 50 koron. Odpowiedzialność: 
ograuiczona do wysokości podwójnego udziału. 


Sąd okręgowy Oddział IV. 


Jasło, dnia 17 maja 1919. (2403) 

Firm. 245 Rg. ©. IL 355. Wpis do re- 
jestru handlowego firmy spółkowej. Do re- 
jestru firm spółkowych wciągnięto co nasto- 
poje: Siedziba firmy: Lwów. Brzmienie fir- 


my: „Artezya* Spółka naftowa z ograniczoną i 


„poręką. Przedmiot przedsiębiorstwa: naby- 
| wanie i pozbywanie praw wydobywania mi- 
fnerałów żywicznych i innych niezastrzeżo- 
nych Państwu minerałów pól naftowych 
w całości lub części udziałów w innych 
przedsiębiorstwach taki przedmiot mających, 
nabywanie i pozbywanie kopalń mających 
na celu wydobywanie takich minerałów i 
udziałów w takich kopalniach, zakładanie i 
prowadzenie takich kopalń wogólności, pro- 
wadzenie wszelkich praedsiębiorstw mają- 
cych na celn poszukiwanie, wydobywanie, 
przerabianie, przechowywanie i przewóz czyli 
transport niezastrzeżonych Państwu minera- 
łów oraz wszelkich z tymi przedsiębiorstwa- 
mi połączonych przomysłów. Firma spółki: 
Spółka opiera się na kontrakcie zdziałanym 
w formie aktu notaryalnego z daty Lwów 
6 kwietnia 1919 Lrep. 868. Czas trwania: 
nieoograniczony. Wysokość kapitału zakła- 
dowego: 20.000 kor. na poczet którego wpła- 
cono gotówką 5000 kor. Uprawniony do za- 
stępstwa: zawiadowca, Zawiadowca: Herman 
Simon inżynier w Bandrowie. Podpis firmy: 
następuje w ten sposób, ża pod wypissnem 
lub drukowanem brzmieniem firmy umieści 
swój podpis zawiadowes. lzsień wpisu: 26 
sierpnia 1918, 


Sąd kraj, handlowy, Oddz. IV. 


Lwów, dnia 21 sierpnia 1918. (2348) 

Firm. 593/19. Stow. V. 534, Wpis fir- 
my Stowarzyszenia zarobkowego i gospodar- 
czego. Wpisano do rejestru stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych. Siedziba sto- 
warzyszenia: Stenisławice pow, Bochnia. 
Brzmienie firmy : Chłopsko-robotaicze stowa- 
rzyszenie spożywcze w  Stanisławicach p. 
Bochnia. Stowarzyszenie zzrejestrawane Z ogr. 
por. Czas trwania przedsiębiorstwa: nieogra- 
niezony. Przedmiot przedsiębiorstwa: do-tar- 
ezanie środków żywności, części ubrań, arty- 
kułów gosdodarstwa domowego i wogóle 
towarów wszelkiego rodzaju przez zakupno, 
wytwarzanie lub przerabianie oraz dostar- 
ezanie tychże towzrów członkom za gotówkę 
zaraz płatną, Umowa (statut) stowarzyszenia 
z daty 10 majs 1919. Udział wynosi 80 kor. 
Członek mcże mieć tylko jeden udział. Każdy 
członek odpowiads swoim udziałem i dalszym 
w kwocie 30 kor. Ogłoszenia następują przez 
przybicie ogłoszenia w lokalu stowarzyszenia 
lub na domie urzędu w Stanisławiesch. Za- 
rząd składa się z 6 członków Rada nedzor- 
cza składa się z 6 członków, Członkami za- 
rządu są: Jakób Krzeczkowski, kolejarz w 
Płaszowie, Jan Siendaj, kolejarz w Krako- 
wie i Longin Oporek, pisarz w Płaszowie, 
Uprawnieni do zastępstwa dwaj członkowie 
zarządu wspólnie. Podpis firmy: Brzmienia 
firmy wypisana lub wyciśnięże stampilą pod- 
pisywać będą wsólnia dwaj członkowie za- 
rządu. Data wpisu 24 maja 1919. 


Sąd okręgowy, jako handlowy Oddz, II. 
Kraków dnia 22 maja 1919, (2265) 


Firm. 309/19. Wpis stowarzyszenia z 
ograniczona odpowiedzialnością. Wpisano do 
rejestru dnia 17 czerwca 1919 r. Brzmienie 
firmy: Pierwsza spółka spożywcza w Rani- 
żowie, stowarzyszenie zarejżstrowane z ogra- 
niczoną poręką. Data statutu: Raniżów dnia 
17 kwietnia 1919 r. Przedmiot przedsiębior- 
stwa, względnie cel stowarzyszenia: podnie- 
sienia dobrobytu swcich członków przez po- 
pieranie ich interesów gospedarczych, a w 
szczególności przez ułatwienie im nabycia 
wszelkiego rodzaja artykułów spożywczych, 
odzieży, towarów domowego i gospodarczego 
zapotrzebowania, produktów rolnej i przemy- 
słowej wytwórczości Dyrekcya składa się 
z trzech dyrektorow a mianowicie kierują- 
cego dyrektora Aubina Birnbscha, zastępcy 
kierującego dyrektora Abrahama Izaska En- 
gelberga i trzeciego dyrektora Jozefa Banka 
wszyscy w Raniżowie, oraz zastopey dyrekto- 
ra Herscha Nassbauma w Raniżowie. Podpis 
firmy: Brzmienie firmy podpisywać mają 
dwaj członkowie dyrekcyi w ten sposób, że 
pod nazwą stowarzyszenie kładą swe podpi- 
sy kierujący dyrentór, względnie jego zastę- 
pea i jeszcze jeden członek dyrekcyi. Ogło- 
szenia następują zapomocą afiszów jednora- 
zowo ogłoszonych w Ranizowie. Udział człon- 
ków ustanowiono na 50 kor. Odpowiedzia|- 
ność członków st warzyszenia jest ograni- 
czona, t.j. kazdy członek odpowiada w razie 
konkursu lub likwidacyi stowarzyszenia za 
tegoż zobowiązania jedynie swoimi udziałami 
s nadto jeszcze dalszą kwotą, równającą się 
jednokrotnej wysokości jego udziałów. 


Sąd ckręgowy, Oddz, V. 
Rzeszów, dnia 16 czerwca 1919. (2404) 


Firm. 150/19. Wpis do rejestru han- 
dliwego firmy kupca pojedynczego. Siedziba 
firmy: Przeworsk. Brzm:enie firmy: Jan Mir- 
kiewiez. Przedmiot przedsiębiorstwa: Przed- 
siębiorstwo rzeźniekie i masarskia w Prze- 
worsku. Właściciel firmy: Jan Mirkiewicz 
kupiec w Przeworsku. 


Sąd okręgowy, Oddział V. 


Rzeszów, dnia 22 marca 1919, (2340 


pe 


Firm. 95/19. Slow, 198. Wpis stowa- 
Tzyszenia, D rejestru stowarzyszeń wpisano 
dnia 16 czerwca 1919. Siedziba stowarzyste- 
nia: Przemyśl. Brzmienie firmy: Koopera- 
tywa sklepikarzy rejonowych, stowarzyszenie 
zarejesirowene z ograniczoną odpowiedzial 
nością w Przesnyślu, Celom stowarzyszenia 
jest: a) Wspólne zakupno dla członków sto- 
warzyszenia towarów kolonialnych i ianych 
towarów codziennego zapotrzebowania tak 
wewnątrz Państwa jak i poza jego granica- 
mi, oraz rozdział tych towarów między człon- 
ków stowarzyszenia dla potrzeb ich przed- 
siębiorstw. b) Utrzymywanie magazynów dla 
użytku członków stowarzyszenia, e) Udziela- 
nie członkom pożyczek na wykupno zamó- 
wionych towarów i na potrzeby inwestycyi- 
ne. d) Przedsiębranie u władz i czynników 
publicznych starań mających na celu ochro- 
ny interesów zawodowych członków stowa- 
rzyszenia. Umowa stowarzyszenia: Statut 
z 2 maja 1919. Udział wynosi: 50K. Każdy 
członek odpowiada swoimi udziałami i jedno- 
razową kwotą deklarowanych udziałów. Ogło- 
szenia nastąpią przez umieszczenie w jednem 
z pism peryodycznych w Przemyślu. Zarząd 
składa się z 5 członków. Ozłonkami zarządu 
są: Hersch Feitelbaum, Peisach „Poppers, 


DONIESIENIA PRY WAFLI N EL. 


kc. Bank Hipoteczny we Lwowie = etr5 


Galicyjski A 


zawiadamia, że dotychczasowe zgłoszenia 
25.000 sztuk nowych akcyj w celu 


emisyę 
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Mojżesz Warth, Samuel Maryenstraus. Leib | resami bandlowymi. l 
rejonowi w Przemyślu za- | spółki wyaosi 20.000 K i jest ten kapitał 
Uprawnieni» do zastępstwa trzej | w całości wpłacony. ð. Zawiadowcanii spółki 


Taube skiepikn ża 
mieszkali. 


4, Kapitał zakładowy 


pzłonyowie zarządu. Podpis firmy: Brzmienie | są: Maurycy Sullm:rn prywatny w Tarnowie 
firmy podpisywać będą wspótaje rrzech (złon- ji Rudolf Kożusznik prywatny w Tarnowie 


ków zarządu. 
jaka kasdiowy, Oddz. IV. 
(2325) 


Nad okręcow p 


Przemyśl, 14 czerwca 1919. 


Firm. 66. Reg. ©. 47, Wpie spółki z 6- 
graniczoną odpewiedzialnością, Wpisano do 
rejestru dnia 26 kwietnia 1919. 1. Kontrakt 
spółki zawarty został dnia 10 kwietnia 1919, 
2. Firma spółki opiewa: Dom komisowo 
handlowy „Kohaa* w Tarnowie, spółka z o- 
graniczoną odpowiedzialnościa. Siedzibą spół- 
ki jest Tarnów. 3. Przedmiotem i celem 
spółki są wedle art. 1 kontraktu wspólności 
dopuszczalne bez svecyalnego zezwolenia 
władz, interesa handlowe i komisowe, a w 
szczególności kupno i sprzedaż towarów oraz 
wszelkich artykułów handlowych i to kupno 
i sprzedaż bezpośzednio i pośrednio na wła- 
sny i obey rachunek tudzież pośrednietwo 
w tego rodzaju interesach. Spółka jest upra- 
wnioną także zazgedą wszystkich spólników 
zajmować się i innymi dopuszezalnymi inte- 


i ciż zawiadowcy wspólnie soółkę zastępo- 
weć | w ten sposób podpisywać hęią, że 
pod brzmieniem firmy wpisanem lub wydru- 
kowanem albo stampilią wyciśniętem swoj: 
podpisy umieszczą. 
Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Tarnów, d. 26 kwietnia 1919. (2877) 


Firm, 17/19. Stow. IV. 62. Wpis sto- 
warzyszonia. Do rejestru stowarzyszeń wpi- 
sano dnia 5 kwietnia 1919. Sradziba stows- 
rzyszenia: Krosno, Brzmienie firmy: Tows- 
rzystwo spożywcze „Samopomoe* w Krośnie, 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczon; 
poręką. 1. Celem przedsiębiorstwa jest do- 
starczanie członkom artykułów spożywczych 
i towarów domowego i gospodarczego zapo- 
trzebowania. 2. Towarzystwo zastępuje dy- 
rekcya złożona z pp. Mojżesza Wiesenfelda 
i Leiba Liebera kupców. oraz dra Zygmuata 
Siegla lekarza, tudzież zastępców dyrektorów 
Wolfa Nussbauma i Chsima Engla kupców 


wszystkich w Krośnie zamieszkałych. którzy 
zastępują towarzystwo w ten sposób, że pod 
firmą towarzystwa napis:no ręcznie lub ma- 
szynowo, albo stampigla wyciśnietą dwóch 
członków dyrekeyi, iub toż jeden dyrektor 
lub i zastępca swoja p apisy firmowe nmie- 
ści. 8, Ogłoszenia ze strony towurzystwą o- 
skałeczniane będą zapomocą afiszów, 4, Gd- 
powiedzialność członków jest ogreniczóaą da 
wysokości podwójnego udziału, który na kwo- 
tę 100 K oznaczono. 
Sąd obwodowy, Oddział IV, 
Jasło, dnia 5 kwietnia 1919, 2360) 
Firm. 89/19. Roj. A. I. 238. Zmiany 
dotyczące firmy już wpisanej. Dnia 14 czerw- 
ca 1919 przy firmie: Brzmienie: Inżynier 
Grabowski i Ska przedsiębiorstwo przemy- 
słowo budowlane i tartak parowy w Prze- 
myślu. Siedziba: Przemyśl. Przedmiot przed- 
siębiorstwa: Przedsiębiorstwo przemysłowo 
budowlane i tartak parowy w Przemyślu. 
grisano w rejestrze następujące zmiany: 
away spólaik Vit Hawliczek wystąpił z diem 
1 czerwca 1919, 
| Sąd okręgowy jako handlowy, Oddz, IV. 


Przemyśl, dnia 7 czerwca 1919, (2326) 


%oraz kamienice we Lwowie 


na £ 


: 


posiada na sprzedaż 


Dr. JAN DZIURZYŃSKI we Lwowie, 3 


nl. Bernardyński 1, (l. (sos 


powiększenia kapitału akcyjnego o dalszych $SZx*z*xxxxkxxxxxX 


10,000.000 koron w zupełności je 


i wskutek tego 


subskrypcya nowych akcyj została zamknięta 


pokryły 


OTRĘBY 


na karmę dla bydła i koni 


już nadeszły do 


Banku Rolniczego 


Towarzystwa gospodzrskiegc we Lwowie, 


ul. Kopernika l. 20. 2853 3-3 


a dalsze zgłoszenia nie mogą być uwzględnione.) Starostwo w Drohobyczu 


zakupi maszznę do pisania nowszego typu, wzglę- 
dnie aparat do powielania ewentualnie wraz z 


Lwów, 5 sierpnia 1919. 


XVIII. Zwyczajne Walne Zgromadzenie 


„Rakszawy' Akcyjnego Towarzystwa dla 


wyrobów sukienniczych we Lwowie 
odbędzie się 


(Przedruku nie płacimy). 


przyborami, w dobrym stanie. Zgłoszenia na ręce 


Starostwa do 15 sierpnia. 2941 2—3 


w sobotę dnia 28 sierpnia 1919 


o godzinie 4-tćj po południu w gmachu Banku krajowego 


we Lwowie. 
Porządek obrad: 


1. Sprawozdanie Rady zawiadowczej z czynneści i rachunków za rok admini- 


stracyjny 1918. 


2. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej o zamknięciu rachunków za rok 1918 
8. Wniosek Rady zawiadowczej co do rozdziału czystego zysku za rok 1918. 


4. Podwyższenie kapitału akcyjnego. 


5. Zmiana paragrafów 2, 4, 5, 8, 9, 11, 12, 14, 15, 16, 19, 21, 23, 24, 25, 


26, 27 i 29 statutu. 


6. Upoważnienie Rady zawiadowczej do ustalenia warunków i przeprowadzenia 


emisyi nowych akcji. 


7. Uchwalenie ryczałtu na wynagrodzenie Komitetu wykonawczego i Komisyi 


rewizyjnej. 


6. Ustalenie wartości marek obecności i dyet dla członków Rady zawiadowczej. 


9. Wnioski członków. 


„Rakszawa” Akcyjne Towarzystwo dla wyrobów sukienniczych we Lwowie, 


$ 20 statutu: 


P. T. Akcyonaryvsze, którzy w Walnem Zgromadzeniu osobiscie lub przez pełnomocnika chcą 
ziąć udział, muszą na 3 dni przed terminem Walnego Zgromadzenia swe akcye wraz z niezapa- 
dłemi kuponami deponować w kasie Banku krajowego we Lwowie lub tegoż filii w Krakowie, albo 


Prezes : 


Dr. Jan Kanty Steczkowski. 


w zastępstwie Banku krajowego w Kasie zaliczkowej i oszczędności w Łańcucie, 


Na deponowane akcye wydaną będzie legitymacya służąca jako wstęp do miejsca zebrań Wal- 


nego Zgromadzenia. 
OO m a 


Wodociągi, ogrzewania wodne 
i parowe, oświetlenia gazowe 
i kanalizaeyę wykonuje 


Zakład Instalacyjny H 
Artur Bolek |g 


kier" 4 [r 


2417 12—% | Gp 


olwark „Fryderykówka* 

około 70 morgów, tuż za 
rogatką Janowską wydzierżawi 
Centralna administracya Fun- 
dacyi hr. Skarbka. Oferty 
przyjmowane będą do IŻ go- 
dziny dnia 20 sierpnia 1953 
w gmaehu Skarbkowskim 1. p. 
drzwi Nr. 15, gdzie bliższe 
warunki przejrzeć można. 3010 
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Z drukarni Wł, Losiúskiego we Lwowie, ul, Oxarnieckiego 1. 13, pod zarządem Jónefa Ziembińukiago 


Kalili 1 dl polasowa 


Bani Rolniczy 


Towarzystwa gospodarskiego we Lwowie 


Zamówienia 


na 2843 3? 


w 
i 
U 


przyjmuje 


I 


ul. Kopernika I. 20. 
Ceny i warunki sprzedaży na żądanie. 
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